
Premier
Cyrankiewicz
oda się z wizytą 
do Francji

ostatnich tygodniach 
miały miejsce rozmowy dyplo 
matyczne polsko-francuskie 
dotyczące szeregu zagadnień 
interesujących obie strony.

Jak się dowiadujemy, usta­
lono, że premier Józef Cyran- 
iciewicz uda się do Francji z 
wizytą oficjalną. Data wizy­
ty zostanie ustalona później.'

Ujawniają się
ladzie
o przestępczej 
działalności

WARSZAWA (PAP)
W okresie od 8 do 14 bm. 

na terenie kraju przed orga­
nami bezpieczeństwa, milicji 
] prokuratury ujawniło się 
dalszych 58 ukrywających się 
przestępców: w woj. lubel­
skim 16, łódzkim 6, poznań­
skim 6, wrocławskim 5, ol­
sztyńskim 4, opolskim 4, bia­
łostockim 3, krakowskim 3, 
zielonogórskim 3, koszaliń­
skim 2, stalincgrodzkim 2, 
warszawskim 2, bydgoskim i 
gdańskim po jednym. Między 
innymi ujawnili się: — Józef 
Borłowski ur. 1939 r., ukrywa 
jący się w związku z przy­
należnością do b. bandy „Łu- 
paszki" (Koszalin). — Grze­
gorz Michałuszko, ukrywają­
cy się od 1948 r. w związku 
z przynależnością do b. bandy 
UPA (Olsztyn). — Joze Kniaź 
ur., 1913 r., ukrywający się 
od 1948 r., w związku z przy­
należnością do b. bandy terro 
rystycznc-rabunkowej. Przy 
ujawnianiu się zdał on auto­
mat i pistolet wraz z amu­
nicją (Poznań). — Adam 
łlaberko ur. 1924 r., ukrywa­
jący się od 1945 r.

Radni wobec sesji

Uwagi
s aktywności jednokierunkowej
pi
V nie

cieszymy się wszyscy, że publicz 
postawiono sprawy do­

tychczas przemilczane, że życie na 
oe nabrało jawności. zdemokraty­
zowało się, a tak zwany „szary 
człowiek" coraz częściej mówi gło 
ino o bolączkach swoich j swojego 
terenu, a nawet ocenia całokształt 
naszej działalności gospodarczej i 
państwowej. Wzrost aktywności 
społecznej znalazł ostatnio dobitny 
wyraz w- budżetowej sesji sejmo­
wej — a w naszym województwie 
wiele spodziewamy się po nadcho­
dzącej sesji (również budżetowej) 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Będzie to dla radnych woj. poznan 
skiego, a także dla całej poznań­
skiej społeczności, poważny egza- 
win-sprawdztan, w jakim stopniu 
wyciągnęliśmy właściwe wnioski z 
tych wielkich zmian, jakie przynto 
«ly i przynoszą w dalszym ciągu 
wydarzenia po XX Zjeździć.

Prezydium WRN zatwierdziło już 
projekt planu gospodarczego dla 
woj. poznańskiego na 1956 r. Obec­
nie radni WRN podczas licznych 
spotkań z ludnością zapoznają wy­
borców z tym planem, wysłuchują 
uwag w związku z przedstawiony­
mi założeniami, aby następnie te u 
wagi przenieść do poszczególnych 
komisji WRN lub na sesję. Dopie­
ro na sesji, po uwzględnieniu ewen 
hialnych poprawek, plan zostanie 
Zatwierdzony.

Poczyniono już wieie przygoto­
wań. Postanowiono więc na przy­
kład, że sesja, ta będzie 2-dniowa 
Wotychczas obradowano zawsze je 
den dzień), aby umożliwić wszyst­
kim wypowiedzenie się. Drugiego 
dnia nastąpi w dyskusji kilkugo­
dzinna przerwa, podczas której ko-
hnsje rozpatrzą zgłoszone wnioski dość pokaźna rezerwa budżetowa 
* x miejsca załatwią wszystkie — (ok. 22 milionów zł) na inwestycje 

tore będą się do takiego załatwię dodatkowe, a poza tym w budżecie 
•H* kwalifikować. Nakłada to po-
Tazne obowiązki na komisje, stano 

* jednak jednocześnie niezmler- 
« cenne nowum, świadczące o

Próbie zwiększenia operatywności 
’ odpowiedzialności Wojewódzkiej 
Bady.

Jednakże w przeddzień niemal se 
31 <°3będzte się ona w dniach: 18 

9 maja br.), sądzę, że warto za- 
wnowłć się nad bardzo — moim 
oanleni — istotną sprawą k i »• 

iav Q U aktywności społecznej, 
się ostatnio wyraźnie zaryso­

wuje.
^Hianowicie, podczas obecnych 
spotkań z radnymi, wyborcy nie-
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Dowódca HAIO chce zaktualizować
zbankrutowany straszak 

„ radzieckiego nśebezpieczeńsfwa “
Dziennik „Prawda" o przemówieniu gen. Gruenthera

MOSKWA (PAP)
W dniu 9 maja dowódca na­

czelny sil zbrojnych 
paktu atlantyckiego generał 
Gruenther wygłosił w Bonn 
przemówienie, w którym, wy­
chwalając dotychczasowe osiąg 
niącia na polu militarnym sił 
zbrojnych NATO, starał się 
równocześnie zachęcić człon­
ków tego paktu, a przede wszy­
stkim Niemcy zachodnie, do 
wzmożenia wyścigu zbrojeń, 
strasząc w dalszym ciągu „nie­
bezpieczeństwem radzieckim “ i 
twierdząc, że pokojowa polity­
ka zagraniczna ZSRR jest rze­
komo „ofensywą uśmiechów".

Wiele uwagi poświęcił generał 
Gruenther sprawie wyposażenia 
wojsk NATO w broń atomową. O- 
świadczył on między innymi:

Nawet przeciwnicy Związku 
Radzieckiego niejednokrotnie ęuHor 
już zmuszeni byli przyznać w 
ostatnich latach, że ZSRR 
wiele uczynił dla osłabienia 

Państwa należące do nato dys- napięcia międzynarodowego i 
ponują stosunkowo dużą licabą utrwalenia pokoju. Wiadomo 
długodystansowych środków lot- powszechnie, że inicjatywa ra

technicznych
stoi na ~tria ntnrowa>a riroee do rnz grodków transportu" — radziec. sl-M stołowała aiogę do roz lotnictwa, pocisków zdalnie rauziec. szerzenia współpracy mię- ’ 1

nlczych. Nasze samoloty potrafią dziecka W sprawie Zawarcia na,,rozno
cdbywać tak szybkie loty l na tak traktatu naństwoweeo Z Au- 
dużej wysokości, że nie nie stoi ua
pi ze szkodzie zniszczeniu 
kiego potencjału zbrojeniowego".
Gruenther wypowiedział się prze­
ciwko zakazowi broni atomowej, 
twierdząc, że zakaz taki „zwięk­
szyłby ryzyko i niebezpieczeństwo 
dlo atlantyckich sił zbrojnych".

Mówiąc o tworzonej obecnie

zmiernie żarliwie, z dużą troską i 
pasją mówią o tym, czego im brak, 
co u nich być powinno. A więc o 
braku mieszkań, szkół, żłobków, o- 
srodków zdrowia, o potrzebie dal­
szej elektryfikacji wsi i o zlej ko­
munikacji, o wszystkim co ludziom 
dolega. Jakie są rozmiary tych po­
trzeb, niech świadczy suma 30 mi­
lionów zł, jaka byłaby konieczna 
na pokrycie dotychcous zgłoszo­
nych wniosków.

W tym wszystkim niepokojące 
jest, że do niezwykle rzadkich na­
leżą wnioski, mówiące o tym, 
skąd wziąć sumy, którymi raoi- 
ua by owe inwestycje zapłacić.

Nikt lepiej, jak ludzie w terenie, 
nie wie o tym, jak się teren gospo­
darzy, nikt lepiej nie zna przykła­
dów marnotrawstwa w przedsię­
biorstwach budowlanych i w PGR- 
ach, w zakładach przemysłowych 
i w pOM-ach, w GS-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych. O tych 
sprawach koniecznie trzeba pomó­
wić, zbadać przyczyny, dlaczego 
jest źle i co tam można usprawnić, 
aby wygospodarować środki na do 
datkowe inwestycje. Bo przecież 
właśnie tam, w akumulacji przed­
siębiorstw, w podatku gruntowym 
(65 proc, z niego wpływa do budże 
tu województwa!), te środki tkwią.

Wprawdzie zaprojektowany bud­
żet na 1956 r. przewiduje po stro­
nie wydatków ponad 1,5 miliarda 
złotych i jest wyższy o 5,5 proc, od 
budżetu roku ubiegłego (wydatki 
inwestycyjne wzrastają nawet o 
7,1 proc.) — lecz daieki jest on 
jeszcze od pokrycia wszystkich po­
trzeb.

Wprawdzie przewidziana Jest

znajduje się nowa pozycja — 5 mi­
lionów złotych na dofinansowanie 
czynów społecznych, jednak nie 
można zapominać, że są to pewne­
go rodzaju „klapy bezpieczeństwa" 
— kwoty na wyjątkowo 
ważne, nagle potrzeby lub też kwo 
ty, stanowiące pomoc dla bę­
dącego już faktem czynu społecz­
nego.

Istotne środki musimy wygospo­
darować sami. Zanalizować możli­
wości, skonkretyzować je w formie 
wniosków i przedstawić na sesji 
obok postulatów ujmujących po­
trzeby — oto piękne zadanie dla 
radnych.

Burwłeswehrze zachodnio-niemiec. Grupnthpr whrpw n
kiej, Gruenther powiedział: „Gdy czywistym faktom’, posługuje 

się z premedytacją kłam-istnieć będzie pełny wkład nie 
miecki, to nasza sytuacja się po­
prawi i będzie można całkowicie 
zastosować strategię opartą na wy­
suniętym naprzód froncie". Doma­
gał się on przy tym przedłużenia 
czasu trwonią służby wojskowej w 
armiach krajów należących do 
NATO.

W sobotnim numeree „Prawdy" 
ukazał się artykuł redakcyjny po­
święcony wywodom gen. Gruen­
thera.

W artykule tym powiedziano 
między innymi:

stwem, rozwodząc się nad... 
wzrostem radzieckiego poten­
cjału militarnego.

Ale dowódca sił zbrojnych 
bloku atlantyckiego nie ogra 
ni cza się do zastraszania je­
dynie swych niemieckich 
zachodnio-europejskich słu­
chaczy. Czyni on wyraźną 
próbę zastraszenia także na­
rodu radzieckiego. W tym 
właśnie celu odmalował on 
chełpliwie możliwość zadania 

Stany Zjednoczone 
Związkowi Radzieckiemu 
„zmasowanego ciosu" wszyst­
kimi najnowocześniejszymi 
środkami techniki wojskowej. 
Ten krewki generał grozi, że 
obrzuci ZSRR bombami ato-

dzynarodowej i umożliwiła 
spotkanie się w Genewie sze­
fów rządów czterech mo­
carstw. Propozycje radzieckie 
dotyczące redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych ułatwiły zbliże­
nie poglądów zainteresowa­
nych stron. Wysiłki Związku . . .
Radzieckiego w dziedzinie chełpliwi generałowie amery-
kontaktów gospodarczych i 
kulturalnych przyczyniły się 
do pewnego ożywienia han­
dlu oraz rozszerzenia wymia­
ny wartości naukowych i kul 
turalnych między różnymi 
krajami. Kładąc u podstaw 
swych stosunków z innymi 
państwami zasadę współist­
nienia i aktywnej współpra­
cy, Związek Radziecki kon­
sekwentnie walczy o złago­
dzenie napięcia międzynaro­
dowego, o nawiązanie przy­
jaznych stosunków' ze wszyst 
kimi krajami.

Trudno dziś znaleźć odpo­
wiedzialnego męża stanu, czy 
polityka, który nie przyznał­
by, że sytuacja międzynaro­
dowa uległa poprawie dzięki 
pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego. Nawet Winsion 
Churchill, którego w żadnym 
razie nie można nazwać wiel­
bicielem Związku Radzieckie­
go, zmuszony był zaznaczyć 
w swym przemówieniu wygło 
szonym w Akwizgranie (Niem 
cy zachodnie), że polityka ra­
dziecka wpływa korzystnie na 
poprawę sytuacji w świecie. 
Ten sędziwy mąż stanu Wiel­
kiej Brytanii wskazał na zgu­
bne znaczenie istnienia prze­
ciwstawnych sobie bloków’, 
słusznie podkreślając, że zli­
kwidowanie rywalizujących J 
bloków ułatwiłoby rozwiąza- ; 
nie najpoważniejszych próbie i 
mów międzynarodowych.

W świetle powyższego, o- 
świadczenie podającego się do 
dymisji amerykańskiego gen. 
Gruenthera złożone w Bonn, 
przedstawia się wyjątkowo 
nieprzyzwoicie. Usiłując za­
pobiec osłabieniu napięcia 
międzynarodowego Gruenther 
posługuje się złośliwymi o- 
szczerstwami na temat za­
mierzeń Związku Radzieckie­
go. Aby przyspieszyć uzbra­
janie Niemiec zachodnich i 
zmusić je do wystawienia w 
krótkim czasie półmilionowej 
armii, ten wojowniczy gene­
rał wzywa Niemców, aby nie 
wierzyli w radziecką polity­
kę pokojową, którą nazywa 
„polityką uśmiechów współ­
istnienia", albo po prostu 
„kampanią uśmiechów". Prag 
nąc zaktualizować zbankru­
towany straszak rzekomego 
„niebezpieczeństwa radziec-

TEŁ
MK

Mollet i Pineau * 
przybyli do Moskwy

Premeer Bułganin 
przyjcgł francuskich mężów stanu
MOSKWA (PAP)

kierowanyeh, rakiet i artyle­
rii. Czyżby generał ten nie 
domyślał się, że wszystkie- te 
„środki transportu" broni a- 
tomowej stoją do dyspozycji 
nie tylko amerykańskich ge­
nerałów?!

Czas już, aby niektórzy

kańscy zdali sobie sprawę z 
tego, że „zmasowany cios", o 
jakim tak chętnie mówią w 
swych oświadczeniach, by­
najmniej nie jest monopolem 
sił zbrojnych USA. Czas też, 
aby zrozumieli, że nie ma 
dziś na kuli ziemskiej takie­
go ważnego pod względem 

(Dokończenie na stronie 2)

Tajemnicza 
radiostacja 
w Afryce

LONDYN (PAP)
Już miesiąc rozlega się w połud­

niowej Afryce głos tajemniczej i a- 
nonimowej radiostacji, walczącej 
w swych audycjach przede wszyst­
kim z prowadzoną przez rząd Unii 
Południowo-Afrykańskiej, polityką 
dyskryminacji rasowej. Anonimo­
wa radiostacja, znajdująca się naj­
prawdopodobniej na terenie Nata- 
iu, jest przez rząd oficjalnie igno­
rowana, zaś nieoficjalnie ścigana.

Sprawa Cra&fea ua forum IzFiy Gmin

W ogniu pytań Gaifskella 
Eden wykięca się »tajenwicą

LONDYN (PAP)
Wczoraj w Izbie Gmin od­

była się debata w sprawie 
tzw. „Misji Crabba". Przy 
wódca opozycji labourżystow- 
skiej Gaitskell skierował pod 
adresem rządu brytyjskiego 
m. in. następujące pytania: 
Jakie kroki zostały podjęte 
w sprawie ochrony statków 
radzieckich, na których Bul-

KATASTROFA 
na Oceanie

NOWY JORK (PAP)
15 bm. na Oceanie Spokojnym

o około 200 km na południe od San 
Francisco zderzył się 10.000-toncwy 
statek „Marinę Leopard" ze 2.477- 
tonowym amerykańskim statkiem 
przybrzeżnym „Howard Obon". Po 
zderzeniu „Howard Olson" rozpadl 
się na dwie części 1 zatonął. We­
dług dotychczasowych danych, w 
katastrofie zginęły 3 osoby.

We wtorek przybyli do Moskwy 
na zaproszenie rządu radzieckiego 
szef rządu francuskiego Guy Moł- 
let, minister spraw zagranicznych 
Christian Pineau .towarzyszące im 
osoby oraz liczna grupa dzienni­
karzy francuskich. Wraz z nimi 
przybył również ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny ZSRR we 
Prane,ji S. A. Winogradów.

Na lotnisku wnukowskim udeko­
rowanym flagami państwowymi 
Republiki Francuskiej i ZSRR 
premiera Guy Molleta i ministra 
spraw zagranicznych Christiana 
Pineau powitali przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł- 
ganin, pierwsi zastępcy przewod­
niczącego Rady PJlnistiów Ł. M. 
Kaganowicz, W. M. Molotow, 
M. G. Pierwuchiu, zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR W. A. Kuczerenko, W. W. 
Mackiewicz ł inne osobistości ofi­
cjalne, przedstawiciele prasy ra- 
dzleckiej i zagranicznej.

Guy Molleta i Christiana Pineau 
•witali również ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny Francji w 
ZSRR M. Dejean, urzędnicy am­
basady, szefowie placówek dyplo­
matycznych akredytowani w Mo­
skwie.

Goście po przybyciu przeszli 
przed kompanią honorową wysta­
wioną na lotnisku, wykonano 
hymny państwowe Francji i 
Związku Radzieckiego.

Na lotnisku Guy Mołlet -wygło­
sił przemówienie przed mikrofo­
nem.

#
MOSKWA (PAP)

W dniu 15 maja przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł- 
ganin przyjął premiera rządu 
francuskiego Guy Molleta i mini­
stra spraw zagranicznych C. Pi 
neau.

Premierowi Mollet i ministrowi 
Pineau towarzyszyli: ambasador 
Francji w ZSRR M. Dejean, se­
kretarz generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych R. Massigli, 
dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagranicznych C. Bochard, rad. 
ca ambasady francuskiej w 
ZSRR 4. Soutou oraz attachć woj­
skowy Francji w ZSRR generał 
j. Vigand-Bracke.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli: pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 1 
minister spraw zagranicznych

Smutny epilog 
kradzieży
w MADRYCIE

PARYŻ (PAP)
Jak już podawaliśmy, w cen­

trum Madrytu trzej nieznani 
sprawcy ukradli ze sklepu jubi 
lerskiego biżuterię, wartości 10 
milionów pesetas. Policja ma­
drycka złapała już dwóch spo­
śród trzech złodziei, którzy do­
konali kradzieży w przebraniu 
majorów armii hiszpańskiej, a 
następnie uciekli porwanym a u 
tem wojskowym.

Przy złodziejach znaleziono 
jeszcze całą biżuterię. Kradzie­
ży dokonało dwóch Chilijczy^ 
ków, którzy od dłuższego czasu 
znajdowali się pod obserwacją 
policji. Znaleziono również 
przy nich broń i mundury, któ­
rymi się posłużyli w czasie na­
padu.

«
ganin j Chruszczów przybyli 
z wizytą do Anglii? Jak się 
to stało, że Crabb mógł się 
zbliżyć do krążownika radziec 
kiego „Ordżonikidzie"? Czy 
straż była niedostateczna czy 
też działała ona w porozumie 
niu z Crabbem? Przeciwko 
komu premier podjął w związ 
ku z tą sprawą kroki dyscypli 
narne? Dlaczego policja wy­
darła kartki z książki hotelo­
wej w Portsmouth, gdzie mie 
szkał Crabb?

Premier Eden odmówił 
udzielenia odpowiedzi na py­
tania labourzystów zasłania­
jąc się tajemnicą.

Na zakończenie debaty od­
było się głosowanie nad wnio 
skiem labourzystow proponu­
jącym zredukowanie pensji 
premiera i pierwszego lorda 
admiralicji o symboliczne 5 
funtów.

316 głosami przeciwko 229 
Izba Gmin odrzuciła wniosek 
labourzystów7.

W. M. „Molotow, wiceminister 
spraw zagranicznych N. T. Fedo- 
renko 1 ambasador ZSRR we Frań 
cji S. A. Winogradów.

W dniu 15 maja pierwszy zastęp 
ca przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i minister spraw za­
granicznych W. M. Mołotow przy­
jął premiera Guy Moliet, ministra 
Pineau i towarzyszące im osoby.

Wracają 
z obczyzny

SZCZECIN (PAP)
W bieżącym miesiącu przybyło 

do Szczecina około 30 repatriantów 
z Niemieckiej Republiki Federal­
nej, Szwecji, Francji i innych kra­
jów. Większość z nich to na ogół 
w młodym wieku ludzie, którzy zo 
stali w. latach wojny wywiezieni 
przez okupanta na roboty przymu­
sowe do Niemiec. Kilku repatrian­
tów z tej grupy postanowiło zgło­
sić się do pracy w rolnictwie na te­
renie woj. szczecińskiego.

Rząd federalny
zdecydowany fest 
praeforsować nsiawę 
o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej

BONN (PAP)
Boński minister wojny 

Theodor Blank oświadczył w 
poniedziałek w Oldenburgu, 
iż rząd federalny zdecydowa­
ny jest przeforsować ustawę 
wprowadzającą powszechny 
obowiązek służby wojskowej. 
Blank wyraził przekonanie ,że 
ustawa ta wejdzie w życie je­
szcze przed letnimi feriami 
parlamentu.

Minister wojny NRF uwa­
ża, że niesposób wystawić 
półmilionowej armii ochotni­
ków. Ministerstwo miało 
trudności w zwerbowaniu pla, 
nowanych 230 tysięcy ochot­
ników dla Bundeswehry. 
Blank stwierdził, że wprowa­
dzenie obowiązku służby 'woj­
skowej jfest nieodzowne, po­
nieważ obrona państwa, po­
winna być zadaniem całej lu 
dności.

Szajka szkodników
na ławie
oskarżonych

PIOTRKÓW (PAP).
Przed Sądem Wojewódzkim w Lo 

dzi, na sesji wyjazdowej w Piotr­
kowie, rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko grupie łapówkarzy, fał­
szerzy kwitów obowiązkowych do­
staw, która działała na terenie gro­
mady Golesze, pow. Piotrków.

Oskarżeni w procesie: Zygmunt 
Piechota i Wanda Piechota, praćow 
nicy GS „Samopomoc Chłopska ' 
oraz Tadeusz Kiełb, delegat gro­
madzki do spraw skupu, wystawia­
li rolnikom fikcyjne dowody o wy­
konaniu dostaw i pobierali za to 
wysokie łapówki. Ponadto w poro­
zumieniu z pozostałymi oskarżony­
mi — Zofia Grałek i Janina Młynar 
C2yk — kasjerkami GS, wycofali 
oni z tej kasy kwity obowiązko­
wych dostaw’, wystawiając w za­
mian za to pokwitowania na dosta­
wy kontraktacyjne. Powstające 
stąd duże nadwyżki pieniężne 
przywłaszczali sobie.

w

Nowy
aparat rentgenswski 

walizce
WARSZAWA (PAP)

W fabryce aparatów rentgenow­
skich w Warszawie ukończono 
budowę prototypu nowego, prze­
nośnego aparatu rentgenowskiego. 
Jest to udoskonalony typ aparatu 
produkowanego w tych zakładach 
już od 2 lat. Zmiany konstrukcyj­
ne znacznie ułatwiają przenosze­
nie i przewożenie aparatu. Bez 
trudu można go wnieść do każde­
go pomieszczenia 1 prześwietlić 
chorego w łóżku. Nowa konstruk­
cja pozwala na przewożenie apa­
ratu nawet w samochodzie osobo­
wym, gdyż mieści się on w trzech 
niedużych walizkach.

Noww aparat rentgenowski bę­
dzie wystawiony na Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich.



światowo o redukcji sił zbrojnych ZSRR

Przykład Zwięzku Radzieckie
powinny podjąć kraje zachodnie

go

Oświadczenie rządu radzieckiego o planach dalszej redukcji 
sił zbrojnych ZSRR o 1.200.000 żołnierzy, wywołało wielkie 
wrażenie w światowej opinii publicznej. W wielu kołach po­
witano to posunięcie rządu radzieckiego jako nowe świadectwo 
pokojowych dążeń ZSRR i realny wkład do dalszego złagodzenia 
napięcia międzynarodowego. Jednakże niektóre koła zachodnie, 
a przede wszystkim amerykańskie, usiłują pomniejszyć znaczenie 
tej doniosłej zapowiedzi.

Francja
Agencja France-Presse podaje. że 

v.e francuskich kołach miarodaj­
nych przyjęto z zadowoleniem de­
cyzję rządu radzieckiego w spra­
wie demobilizacji 1.200 tys. żołnie­
rzy.

W kołach tych dodaje się — 
stwierdza agencja — że jest to po­
sunięcie, którego oczekiwano i któ 
re przyczyni się do odprężenia sy­
tuacji międzynarodowej. We fran­
cuskich kcłach miarodajnych pod­
kreśla się, że rząd francuski może 
być tylko zadowolony z tego, gdyż 
jest to cel, do którego sam również 
dąży.

Cała prasa francuska zamieściła 
na czołowym miejscu pod wielki­
mi nagłówkami wiadomość o zapo­
wiedzianej redukcji radzieckich sił 
zbrojnych.

Dziennik „Liberation** stwierdza, 
że „niesposób zaprzeczyć prawdzie. 
Związek Radziecki nie chce wojny 
i uważa siły pokoju na świecie za 
dość potężne, by móc zaryzykować 
to śmiałe posunięcie. Coraz trud­
niej będzie utrzymać po tej stronie 
(tj. w państwach zachodnich — 
przyp. red.) przytłaczające budżety 
wojskowe**. Współzawodnictwo po­
kojowe — pisze dalej dziennik — 
staje sią coraz intensywniejsze, i 
„jeśli Zachód nadal będzie się ruj 
nował na zbrojenia, to przegra w 
tych zawodach**.

„Combat" pisze m. in.: że „krok 
ten stawia ZSRR w bardzo dogod­
nej pozycji we współzawodnictwie 
w dziedzinie propagandy pokojo­
wej** t jednocześnfe podkreśla, że 
jest to „symbol radykalnego prze­
stawienia się i dostosowania do wy 
mogów nowoczesnej techniki zbro­
jeniowej".

Dzienniki prawicowe na różne 
sposoby usiłują pomniejszyć znaczę 
nie tego kroku.

Anglia
Oświadczenie rządu ZSRR w spra 

wie rozbrojenia znajduje się w cen 
trum uwagi prasy brytyjskiej. 
„Times", „News Chronicie", „Dai­
ly Herald", „Daily Worker" i in­
ne dzienniki opublikowały komuni­
katy w tej sprawie na czołowym 
miejscu, uwydatniając w7 szczegól­
ności decyzję rządu radzieckiego, 
dotyczącą zredukowania sił zbroj­
nych ZSRR o 1.200 tysięcy żołnie­
rzy. Dzienniki podkreślają tę decy­
zję rządu radzieckiego w nagłów­
kach. „Daily Herald" np. zamieścił 
nagłówek na całą szerokość kolum­
ny: „Rosja redukuje swe sity zbrój 
ne“.

„Sensacja' 
w kraju... 

sensacji!
Depesze z Waszyngtonu 

donoszą: Pismo „Avia- 
tion Week“ (Tygodnik Lotni 

czy) opublikowało niedawno 
zdjęcie z Moskwy pokazują­
ce masowy przelot nowych 
bombowcow radzieckich ty­
pu „Bison". Nawiasem mó­
wiąc, amerykański minister 
ivojny Wilson wyraził się na 
krótko przedtem o owym 
samolocie „Oszustwo"!

Gdy wspomniane zdjęcie 
ukazało się w piśmie, zada­
no naczelnemu redaktorowi 
„Aniation Week“ następują­
ce pytanie:

— „Jakim sposobem udało 
się panu zdobyć tak wielką 

tajemnicę?" v
Odpowiedź redaktora: — 

„Całkiem prosto! Zatelefo­
nowałem do przedstawiciela 
radzieckiej agencji „Sowfo- 
to", która udzieliła mi z naj 
większą życzliwością foto­
grafii do zużytkowania ich 
według mego uznania; rów­
nież filmy demonstrujące 
samolot w locie...!"

— Ciekawe, 
zrobił Wilson?

jaką minę
/fot

Wszystkie dzienniki przytaczają 
obszerne fragmenty z oświadcze­
nia rządu ZSRR, a w szczególności 
to miejsce oświadczenia, w którym 
stwierdza się, że rząd radziecki go­
tów będzie rozpatrzyć sprawę dal­
szej redukcji sił zbrojnych ZSRR, 
jeśli mocarstwa zachodnie dokona­
ją ze swej strony odpowiedniej re­
dukcji swoich sił zbrojnych i zbro­
jeń.

Rozgłośnia londyńska podała wia 
domość o decyzji rządu radzieckie­
go w sprawie redukcji sił zbroj­
nych o 1.200 tys. żołnierzy, przypo­
minając, że jest to druga redukcja 
sił zbrojnych Związku Radzieckie­
go w ostatnim okresie.

Dziennik „Western Mail and 
South Wales News** pod wielkim 
tytułem: „Rosja zamierza zreduko­
wać swe siły zbrojne o 1.200.000 lu­
dzi i wzywa mocarstwa zachodnie, 
•aby poszły za jej przykładem** pi­
sze m. in.:

Zawiadamiając o istotnej reduk­
cji swych sił zbrojnych Rosjanie 
dali przekonujące świadectwo, że 
szczerze dążą do pokoju; redukcję 
taką można uważać za konkretny 
wyraz now’ej wiary Rosji w sprawę 
pokoju... Zmniejszenie radzieckich, 
sił zbrojnych należy powitać z za­
dowoleniem, tym bardziej że na­
stąpiło ono po niepowodzeniu lon­
dyńskich rozmów na temat rozbro­
jenia...

Dziennik „Daily Worker" stwier­
dza: Związek Radziecki dając tak 
wspaniały przykład, rzucił wyzwa­
nie Anglii, Francji i Ameryce, aby 
wkroczyły na tę samą drogę, jeżeli 
rzeczywiście pragną utrwalenia po­
koju. Stworzyłoby to realne prze­
słanki jak najszybszego zakazu bro 
ni, będącej koszmarem dla całego 
świata, tzn. broni atomowej i wo­
dorowej. ZSRR zaproponował nam 
najlepszy sposób rywalizacji, a mia 
n.owicie rywalizację w dziedzinie 
rozbrojenia.

Niektóre organa prasy angiel­
skiej, wyrażające stanowisko kół 
nie zainteresowanych w osłabieniu 
napięcia międzynarodowego, sta­
rają się za wszelką cenę pomniej­
szyć znaczenie oświadczenia rządu 
ZSRR. Przemilczając prawdziwe 
cele rządu radzieckiego; przejść od 
słów do czynów w sprawie rozbro-

Rząd USA nie chce tak znaczne­
go ograniczenia zbrojeń, by Rosja­
nie mogli osiągnąć swój cel, bu- 

Jenia, dzienniki te doszukują się wych wynika, ze wpływowe koła rżąc stworzony przez NATO sy-
i stem obrony Europy zachodniej,w USA nie chciałyby podjąć ana- __ . JUważają, że w tym tkwi jedno z 

logicznych kroków w zakresie roz głównych niebezpieczeństw, kryją- 
brojenia. Jak informuje „Daily cych się w obecnej sytuacji, albo- 
Mirror", minister obrony Wilson wiem oświadczenie radzieckie w po

.ukrytych" motywów, jakie skio 
niły jakoby rząd ZSRR do opubli­
kowania oświadczenia o redukcji 
sił zbrojnych. Dziennik „Daily Te- 
legraph and Morning Post" wysnu­
wa „wniosek", że przyczyną decy­
zji o redukcji sił zbrojnych ZSRR 
jest rzekomo fakt, iż rząd radziecki
„zamierza uczynić swe siły zbrój- oświadczenie 
ne bardziej zwartymi odpowiednio 
do nowej koncepcji formowania ar 
mii atomowej".

Dziennik wyraża zaniepokojenie 
w związku z tym, iż Związek Ra­
dziecki utrzymuje inicjatywę w 
sprawie rozbrojenia i że decyzja 
rządu radzieckiego wywrze wpływ 
na cały dalszy bieg rozmów w Ko­
misji Rozbrojeniowej ONZ.

Indie
Oświadczenie rządu ZSRR w spra 

wie rozbrojenia jest centralnym za 
gadnieniem prasy hinduskiej.

Dziennik „Hindustan Standard" 
publikuje oświadczenie ZSRR pt.: 
„Wielka redukcja radzieckich sił 
zbrojnych — to nowy krok do roz­
brojenia".

Dziennik „Times of India" za­
opatruje oświadczenie radzieckie w 
tytuł: „Rosja demobilizujc 1.200.000 
ludzi. Nowy wkład do sprawy roz­
brojenia".

Jugosławia
Dzienniki jugosłowiańskie „Bor- 

ba" i „Politika" zamieszczają ob­
szerne skróty oświadczenia rządu 
ZSRR w sprawie' rozbrojenia. „Bor 
ba" podkreśla tę część oświadcze­
nia, które stwierdza, że decyzja 
dokonania kolejnej redukcji liczeb 
ności radzieckich sił zbrojnych 
podyktowana jest pragnieniem 
wniesienia nowego wkładu do spra 
wy rozbrojenia i zapewnienia po­
koju, jak również dążeniery do te­
go, by stworzyć jeszcze korzystnie] 
sze warunki dla pokojowego bu­
downictwa gospodarczego i kultu­
ralnego w Związku Radzieckim.

Grecja
Cała prasa grecka informuje o o- 

świadczeniu rządu radzieckiego w 
sprawie rozbrojenia. Oto tytuły 
tych informacji: „Avghi“ — „Do­
niosły gest pokojowy. W ZSRR de- 
mobliizuje się 63 dywizje, liczące

1.200.000 luclii"; „Eleftheria" —
„Wstrząsający akt Moskwy"; „Ka- 
tbimerini1* — „Rosja rozwiązuje od 
działy wojskowe**; ,,Vima“ — „Gest najbliższego roku o 1.200 tys
rosyjski wywarł wrażenie na Za­
chodzie**.

Dania

dalszej redukcji sil zbrojnych, je­
żeli wielkie mocarstwa zachodnie 
pójdą za jej przykładem* *.

„Land og Folk“ stwierdza:
„Związek Radziecki zamierza zde­
mobilizować 1.200.000 ludzi. Tak 
więc za dwa Jata zdemobilizowa­
nych będzie 1.840.000 żołnierzy**.

Inne dzienniki duńskie podkreś­
lają, że oświadczenie rządu ZSRR 
spowodowało spadek kursu akcji 
na giełdzie nowojorskiej.

Szwecja
„Sowa sensacyjna wiadomość z 

Kremla w sprawie sił zbrojnych**
— to tytuł artykułu zamieszczone­
go w’ dzienniku „Morgon Tidnin- 
gen“; „Wiadomość o redukcji ra­
dzieckich sił zbrojnych. Przemysł 
ZSRR uzyska 1,2 miliona robotni­
ków" — pisze dziennik „Svenska 
Dagbladet*.

USA

L Komentatorzy dzienników, usi- 
Dziennik „Berlłngske Tidende** łujący kwestionować szczerość po- 

poriaje wiadomość o decyzji rządu sunięć radzieckich, prześcigają się 
Związku Radzieckiego pt.: „Zwią- w koncypowaniu różnych nonsen- 
zek Radziecki redukuje swą armię sowych bredni na temat przy- 
1 marynarkę**. Dziennik „Politi- czyn, które skłoniły rząd radziec- 
ken" pisze: „Związek Radziecki za ki do powzięcia decyzji w spra- 
rnierza zdemobilizować 1,2 miliona -wie iedukcji radzieckich sił zbrój 
żołnierzy. Moskwa gotowa jest do nych 1 zbrojeń. Korespondent

Oświadczenie rządu radzieckiego 
w sprawie rozbrojenia wywarło 
silne wrażenie w społeczeństwie 
USA i wywołało wyraźne zanie­
pokojenie w tych kołach, którym 
na rękę jest kontynuowanie wyś­
cigu zbrojeń i które są zaintere­
sowane w utrzymaniu napięcia 
międzynarodowego. Szczególne o- 
bawy tych kół wywołuje reakcja 
opinii publicznej na konkretne 

Związku Radzieckiego w
dziedzinie rozbrojenia. Tak np.
komentator „New York Herald równoWagę można ustalić na niż- 

Lawrenee przyznając, szym poziomie niż obecnie. Wa­
żę według powszechnego przeko- szyngton nie myśli o powszechnym 
nania Związek Radziecki pragnie rozbrojeniu w dawnym przedwo- 
pokoju, podczas gdy USA i ich so- jennym sensie. Myśli on o ograni- 
jusznicy „kładą nacisk na soju- czeniu zbrojeń na niskim poziomie, 
sze militarne", pisze z rozdrażnię- który będzie można ustalić w taki
niem, że „wielu Amerykanów, a 
wśród nich niektórzy krytycy rzą­
du... powtarzają argumenty komu­
nistyczne".

Z doniesień 1 komentarzy praso.

łączeniu z panującym w krajach za 
1 admirał Radford przemawiając chodnio-europejskich dążeniem do 

zmniejszenia wydatków wojsko­
wych. może doprowadzić do stop-

w podkomisji senackiej potępili 
rządu radzieckiego,

nazywając je... „pułapką". 
Przedstawiciele kół oficjalnych

— Informuje agencja United Press
— oświadczyli, że bez względu na

PEKIN (PAP)
Wczoraj odbyła się w południo­

wej Korei farsa wyborów prezy­
denckich. Były to trzecie z kolei 
wybory w ciągu ostatnich ośmiu

Shinicky ofiarą,.kampanii”przedwyborcze i ?

Li Syn Man zastał wybrany
prezydentem Korei Południowej

lat. W warunkach niesłychanego zycyjnych uczestnic2yć przv obll. 
terroru i represji wobec elemen­
tów opozycyjnych „prezydentem 
został wybrany" Li Syn Man.

W obawie przed oporem mas lu­
dowych przeciwko antynarodowej 
polityce rządu południowo-koreań- 
skiego władze lisynmanowskie roz 
poczęły prześladowania elemen­
tów opozycyjnych jeszcze na dłu­
go przed wyborami. Jak już po­
dawaliśmy, główny kontrkandy­
dat Li Syn Mana na stanowisko 
prezydenta Shinicky „zmarł" nie­
spodziewanie w przeddzień wybo­
rów na atak serca, a jego drugi 
przeciwnik Czo Bong Am ukrył 
się w obawie przed zamachem.
13 bm. lisynmanow7cy rozpędzili 
wiec przedwyborczy, na którym 
przemawiał bezpartyjny kandy- 
dat na wiceprezydenta Li Bum 
Suk i pobili towarzyszące mu oso 
by. Na wsiach siepacze lisyama- 
nowscy ochodzili domy i , zsńeca- 
li“ ludności, aby głosowała na Li 
Syn Mana, W związku z silnymi 
nastrojami antylisynmanowskimi 
wśród młodzieży uniwersyteckiej 
rząd południowo-koreański za­
broni! studentom uczestniczyć w 
kampanii przedwyborczej. Nato­
miast władze wojskowe rozkazały

deklarację ZSRR o zamiarze zre­
dukowania swych sił zbrojnych w

żołnierzy, dla mocarstw zachod­
nich „nie byłaby rzeczą hezpiecz- 
ną“ poważna redukcja ich sił 
zbrojnych.

„New York Times" Schwarz, nie 
zadając sobie trudu argumento­
wania swojej tezy twierdzi, że de­
cyzja ta została spowodowana 
przez „trudności gospodarcze". 
Korespondent „New7 York Herald 
Tribune" Warner wbrew całkowi­
cie wyraźnemu tekstowi oświad­
czenia utrzymuje, iż redukcja sił 
zbrojnych doprowadzi rzekomo 
do... zwiększenia{!) zbrojeń. 
„Związek Radziecki — pisze War­
ner — odczuwa brak kontyngen­
tów ludzkich, gdy usiłuje zwięk­
szyć produkcję uzbrojenia wszel­
kich typów, od okrętów wojen­
nych począwszy, a kończąc na sa­
molotach i broni jądrowej". Re­
kord głupoty pobił korespondent 
tegoż dziennika Lawrence, który 
nawołuje do tego, by nie przy­
wiązywano wagi do redukcji ra­
dzieckich sił zbrojnych, gdyż — 
jak powiada — w ZSRR „trudno 
określić, gdzie się zaczyna armia 
i gdzie się kończy..."

Korespondent „New-York Times" 
— Reston, licząc się z wpływem, 
jaki decyzja rządu radzieckiego 
wywrze w światowej opinii pu­
blicznej, pragnie wywołać wraże­
nie, że USA również nie miałyby 
nic przeciwko rozbrojeniu się. 
Rząd USA — pisze Reston — „uczy 
ni wszystko, co w jego mocy, by 
dowieść, że Stany Zjednoczone dą­
żą do poparcia obecnej tendencji w 
kierunku ograniczenia zbrojeń. O- 
ficjalny punkt widzenia Waszyng­
tonu sprowadza się do tego, że do­
póki między Wschodem a Zacho­
dem będzie utrzymywana „rozsąd­
na równowaga" sił, tego rodzaju

sposób. b> nie ucierpiało przy tym 
bezpieczeństwo.

niowego rozpadu obrony NATO. 
Dlatego zareagowano tu na oświad 
czenie bez wielkiego entuzjazmu. 
Waszyngton zamierza utrzymać 
swą „zdolność do zadawania maso 
wych ciosów odwetowych...".

dowódcom jednostek, aby śledzili 
czy żołnierze głosują na Li Syn 
Mana. Aby mieć całkowitą swobo­
dę w fałszowaniu wyników wybo­
rów władze lisynmanowskie za­
kazały przedstawicielom partii opo

czaniu głosów.

CIEKAWOSTKI ZE ŚW i AT A

IV Khatmandu odbyła/się koronacjo 
i jego żony.

Na zdjęciu: Dr Ralłha Krisznan
składa życzenia parze królewskiej.

Oświadczenie premiera
na lotnisku w Moskwie

25/OSA'irA (PAP)
Premier rządu francuskiego Guy Mollet po przybyciu do

Moskwy złożył na lotnisku na stępujące oświadczenie:
Pragnę przede wszystkim one zainteresowane w szyb- 

podziękować w imieniu włas- kim rozwiązaniu wielu pro- 
nym i w imieniu rządu fran- blemów międzynarodowych 
cuskiego rządowi radzieckie- takich jak problemy europej- 
mu za serdeczne zaproszenie skie, zagadnienia Dalekiego i 
mnie i mego przyjaciela mi- Bilskiego Wschodu i sprawa 
nistra spraw zagranicznych powszechnego rozbrojenia. 
Pineau do Związku Rariziec- Mamy omówić wszystkie te za 
kiego. Przyjęliśmy to zapro- gadnienia z rządem radziec- 
szenie z radością. Pragnę tak kim.
że przekazać pozdrowienia od Francja należy do pewnych 
narodu francuskiego naro- sojuszów — powiedziałbym 
dom ZSRR. Serdeczna przy- nawet do pewnych wspólnot, 
jaźń oparta na wzajemnej którym zamierza pozostać 
sympatii oraz na stosunkach wierna. Zamiar ten idzie w 
kulturalnych i gospodarczych parze ze stałym, głębokim 
łączyła zawsze nasze narody pragnieniem pokojowego ure 
w toku ich dziejów. gulowania wszystkich roz-

Bohaterstwo armii radzie- bieżności, jakie istnieją na 
ckiej w drugiej wojnie świa- świecie.
towej i jej wkład do ostate- Wierzymy, że odprężenie 
cznego zwycięstwa umocniły będzie trwałe. Dowodem tego 
jeszcze bardziej to uczucia jest nasza tu obecność. Trze- 
przyjaźni. Nazwaliśmy jeden ba jednak, aby to odprężenie 
z placów Paryża placem Sta- nie ograniczało się do słów j
liiigradu. Wspomnienie tej 
epopei jest równie drogie obu 
naszym narodom.

Podczas naszego pobytu w 
Moskwie i w czasie podróży, 
jaką odbędzie minister Pi­
neau po Związku Radzieckim, 
będziemy mieli możność za
poznać się z życiem obywateli stała pod znakiem pokoju, 
radzieckich. Poznanie łudzi, I pragnę także prowadzić na 
ich trosk i ich nadziei jest sze rozmowy pod znakiem po 
nieodzowną koniecznością, koju. Oby rozmowy te były 
Właśnie na gruncie takich re korzystne zarówno dla na- 
alnych faktów trzeba budo- rodu radzieckiego oraz naro- 
wać stosunki międzynarodo- du francuskiego, jak i dla 
we, nie zaś na teoretycznych wszystkich narodów, które 
założeniach, których naduży- pragną szczęścia i zapewnie- 
wanie wyrządziło już zbyt nia swego bezpieczeństwa, 
wiele szkody.

Odbędziemy liczne rozmo­
wy z przedstawicielami wasze 
go rządu. Zamierzamy skon­
frontować nawzajem swe po­
glądy, aby je zrozumieć. Jeś­
li chodzi o mnie, cieszę się z 
każdej okazji szczerej i bez­
pośredniej wymiany poglą­
dów.

Pragnę, aby nasza wizyta 
przyczyniła się do rozwoju 
wszystkich form wymiany 
między naszymi krajami. Są

Pierwszy
komunikat oficjalny
o rozmowach 
fraiłcnskc-radzieckiefa

MOSKWA (PAP)
W dniu 16 maja ogłoszony został 

pierwszy komunikat oficjalny o 
rozmowach francusko-radzieckich.

Komunikat stwierdza, że o godz. 
10 rano na Kremlu rozpoczęły się 
w atmosferze szczerości i przyjaź­
ni rozmowy francusko-radzieckie.

W pierwszej rozmowie wzięli u- 
dział: przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganin, czło­
nek Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów, pierwszy 
wiceprzewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR i minister spraw za­
granicznych W. M. Mołotow oraz 
przewodniczący Rady Ministrów 
Republiki Francuskiej Guj7 Mollet 
i minister spraw zagranicznych 
Christian Pineau.

Postanowiono na podstawie wza­
jemnego porozumienia, że w toku 
rozmów dokonana będzie szeroka 
wymiana poglądów na temat sto­
sunków francusko - radzieckich 
oraz interesujących obe kraje pro 
blemów międzynarodowych.

Na pierwszym posiedzeniu do­
konano przeglądu zagadnień o cha 
rakterze ogólnym i odbyła się 
szczera wymiana poglądów w spra 
wie roźb: ojcnia.

•wego króla Nepalu 

wiceprezydent Indii

CAF - fot.

wkroczyło na drogę faktów. 
Odprężenie nie oznaeza utrzy 
mania status quo. Musi się 
ono skonkretyzować w prak­
tycznych wynikach uzyska­
nych w drodze rokowań.

Cała działalność mego rzą­
du od chwili jego utworzenia

Depesze 
kondolencyjne 
po śmierci
A. A. Fadiejewa

WARSZAWA (PAP)
W związku z tragiczną 

śmiercią wybitnego radziec­
kiego pisarza, członka Biura 
światowej Rady Pokoju A. A. 
Fadiejewa, Związek Litera­
tów Polskich wystosował do 
Związku Pisarzy Radzieckich, 
a Polski Komitet Obrońców 
Pokoju — do Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
depesze kondolencyjne. W de 
peszach tych literaci polscy 
oraz polscy działacze ruchu 
obrońców pokoju wyrażają 
głęboki smutek i żal z powo­
du przedwczesnej śmierci zna 
komitego pisarza i niestru­
dzonego bojownika o pokój i 
przyjaźń między narodami.

Dziennik „Prawda** 
o przemówieniu 
gen. Gruenthera

(Dokończenie ze str. 1) 
wojskowym miejsca, nie ma 
ani jednej większej bazy woj­
skowej, które nie znalazłyby 
się w zasięgu współczesnej 
techniki militarnej. Dobrze 
byłoby, gdyby pamiętali o 
tym przesadnie wojowniczy 
stratedzy, opierający swe pla 
ny na czynnikach, które o- 
deszły już w przeszłość.

W pogoni za tanią rekla­
mą podający się do dymisji 
generał Gruenther postano­
wił powrócić do czasów „zim­
nej wojny“ i przypomnieć ją 
swym słuchaczom, powrocie 
do czasów, gdy potrząsał boni 
bą atomową i rozdmuchiwał 
strach przed „niebezpieczeń­
stwem. radzieckim**. Czasy je­
dnak się zmieniły i sam 
Gruenther musiał z goryczą 
przyznać, że ten sztucznie 
tworzony strach przestał byc 
środkiem wiążącym zachod­
nio - europejskich uczestni­
ków bloku atlantyckiego z je­
go amerykańskimi organiza­
torami.

Komu potrzebna była ta 
nieprzemyślana chełpliwość, 
to potrząsanie bombą atomo­
wą? Kto jest zainteresowany 
w szerzeniu strachu i roz­
dmuchiwaniu histerii?

Zainteresowane są w tym 
jedynie siły, które pragną za­
pobiec dalszemu osłabieniu 
napięcia międzynarodowego, 
aby jak dotychczas nabijać 
kiesę na dostawach brom, 
zgarniając olbrzymie zyski-

Jednakże narody Europy 
nie pozwolą, aby je oszuki­
wano. Potrafią one dać nale' 
żytą odprawę zarówno chełp­
liwym, niezbyt -”i -c'
nerałom, jak i tym, Którzy 
stoją za ich płct,a..ii.117 — Sir. 2



Na torach 
biuro­
kracji (2)

W poprzednim artykule *) 
pokazałem, jak to poszczegól­
ne wydziały resortowe Pre­
zydium WRN dyrygują pracą 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych.

A jak wygląda odgórne 
„kierowanie" — z Warszawy?

Przede wszystkim rodzą się 
tam coraz to nowe paragra­
fy, nowe wzory milowych 
sprawozdań. Wszystko to 
wspaniale przyczynia się do 
spętania rąk działaczom w 
terenie i powoduje, że poję­
cie rady narodowej jako go­
spodarza terenu • stanowi 
czczy slogan, jest fikcją.

Biura rosną
jak grzyby po deszczu
Najgorsze, że tych „super- 

dyrygentów" jest piekielnie 
dużo: poza — urzędnikami z 
PKPG i ministerstw — także 
z centralnych zarządów i 
wszelkiej maści central.

Dyrekcja MHO artykułami włó­
kienniczymi i obuwiem w Pozna­
niu prowadziła cztery sklepy z 
galanterią luksusową, tak zwane 
„Galluxy“. Do sprawnego prowa­
dzenia tych sklepów potrzebny był 
dyrekcji jeszcze jeden pracownik, 
jednakże Wojewódzki Zarząd 
MilD nie przyznał tego etatu. Na­
tomiast przy pomocy Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego zorgani­
zował nową dyrekcję 
„Galluxu“ z 18 pracownikami. A 
więc zwyciężyła biurokracja w sto 
sunku 18:15 Dyrekcja „GaHuxu“ 
ma teraz „aż“ o jeden sklep 
więcej, czyii razem pięć. A do­
konano tej reorganizacji — krót­
ko po uchwale 44G (o likwidacji 
przerostów administracyjnych).

No, a co robi Prezydium 
MRN? Wspólnie z komisją han­
dlu MRN sprzeciwia się temu 
„usprawnieniu*1. Ale Prezy­
dium MRN nie ma tu nic do 
gadania.

Zresztą nie tylko w tym 
wypadku. Centralny Zarząd 
Przemysłu Gastronomicznego 
pisze do Prezydium MRN w 
Poznaniu, by podjęło ono u- 
chwałę o wyodrębnieniu 
trzech dyrekcji kawiarń. Pre­
zydium MRN na podstawie 
rezolucji komisji handlu u- 
chwala, że na taką „racjona­
lizację" nie zgadza się. I to 
było wszystko, co mogło zro­
bić. Mamy więc teraz w Po­
znaniu trzy dyrekcje ka­
wiarń: „Wielkomiejska",
„W—Z" i „Syrena" (wspólnie 
ze „Smakoszem" i „Magno­
lią"). Sala konsumpcyjna 
„Wielkomiejskiej" została o- 
czywiście uszczuplona na 
rzecz biura dyrekcji. Zwięk­
szyła się ilość etatów. Woli 
„superdyrygentów" stało się 
zadość.

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki przesłało do Prezydium 
MRN w Gnieźnie pismo o ta­
kiej mniej więcej treści: „Po­
nieważ Ministerstwo nie dys­
ponuje kredytami na dalsze 
utrzymywanie stacji archeolo­
gicznej w Gnieźnie — prosimy 
Prezydium MRN o przyjęcie 
jej pod swój zarząd. W prze­
ciwnym razie stacja archeolo­
giczna zostanie przeniesiona na 
inny teren**. Skąd Prezydium 
MRN ma wziąć kredyty o tym 
Ministerstwo nie pisze. Może­
my się więc liczyć z tym, że 
drogie i bliskie nam zabytki 
Gniezna (a więc chyba poło­
wa miasta) zostaną przewiozło 
ne „na inny teren*', by uzasad 
nić translokację stacji.

Papierki na temat... 
papierków

W Prezydium WRN w Od­
dziale Organizacyjnym ist­
nieje bardzo ciekawy ,duży 
segregator. Jest on po brzegi 
wypełniony wnioskami prezy­
diów powiatowych i miejskich 
rad narodowych na temat... 
decentralizacji. Czytałem te 
wnioski i chwilami nie mogło 
pai się pomieścić w głowie, że 
istnieje u nas tak niesamo­
wicie rozwinięta paragrafo­
wania. Jeden resort prześci­
ga w płodzeniu paragrafów' 
drugi. A już rekordy pod tym 
względem bija Ministerstwa 
Finansów, Oświaty (!) i Zdro­
wia^).
. Niektóre czynności zastrze­
żone do kompetencji Prezy­
dium WRN są poparte aż kil- 
Koma paragrafami z różnych 
ustaw, dekretów, zarządzeń, 
pism okólnych itd.

*) „Głos" nr 115, art. pt.: „Prze-
“W dyrygowaniu".

W gąszczu paragrafów
Oto np. Zarządzenie Ministra 

Oświaty z dnia 8. IV. 1952 r. 
mówi, że Prezydium WRN u- 
stala ilość i tytuły czasopism 
oraz książek, w które zaopa­
truje placówki wczasów let­
nich dla dzieci. Słusznie. A nuż 
organizatorzy kolonii {zakłady 
pracy i wydziały oświaty pre­
zydiów PRN) zmniejszą ilość 
popularnych broszurek o zwal 
czaniu stonki ziemniaczanej, a 
w to miejsce zakupią więcej 
broszur o zasadach logicznego 
myślenia?...

Korrrespondenc ja
Inne przepisy Ministerstwa 

Oświaty precyzują, że urlopu 
nauczycielom bez nakazów 
pracy, zezwoleń na przenie­
sienia nauczyciela w ramach 
powiatu — może udzielić je­
dynie Wydział Oświaty Pre­
zydium WRN. Praktycznie 
sprawy te załatwiane są i tak 
zgodnie z opinią prezydiów 
PRN, które przecież lepiej 
znają swoich pracowników.

Istnieje kilka rozporządzeń, 
zarządzeń i pism okólnych, 
które mówią, że umorzeń ko­
sztów z tytułu leczenia szpi­
talnego, pobytu w izbach po­
rodowych oraz pomocy pogo­
towia ratunkowego dokonuje

Ministerstwo Zdrowia na pod 
stawie opinii Prezydium 
WRN. To ostatnie zwraca się 
po opinię do prezydiów PRN. 
No, bo niby skąd ma ono wie­
dzieć, że dajmy na to, ob. Z. 
w Turku zasługuje na umo­
rzenie kosztów leczenia szpi­
talnego? W rezultacie w 
tych sprawach wymieniana 
jest między WRN i PRN-ami 
niepotrzebna korespondencja, 
przekraczająca kilkaset pism 
miesięcznie. Zniesienie zbęd­
nego pośrednictwa Prezydium 
WRN między ministerstwem 
a PRN-ami według prowizo­
rycznych obliczeń pozwoliło­
by na zaoszczędzenie około 30 
etatów w skali krajowej. A 
w ogóle czy sprawami tych 
umorzeń musi się zajmować 
aż samo ministerstwo?

Nie, doprawdy trudno zro­
zumieć dlaczego wiele, wiele 
prostych spraw zastrzeżono 
do kompetencji Prezydium 
WRN. Zezwolenia na jedno­
razowy przejazd dorożką sa­
mochodową oraz na przewóz 
samochodami zakładowymi 
ekip łączności miasta ze wsią 
— wydaje każdorazowo Pre­
zydium WRN. Powoduje to 
niepotrzebną korespondencję,

P dno UJ arią

Ta potężna pogłębiarka wydobyła już przeszło 2000 m:i 
piasku z dna Warty w okolicy Łazienek Rzecznych w 
Poznaniu. Od 2 maja przy pogłębianiu rzeki pod 
przyszłe kąpielisko pracuje 8-osobowa ekipa pracow­
ników poznańskiego Rejonu Dróg Wodnych, pod do­
wództwem starego wodniaka, bagermistrza Józefa Pi­
guły. Obsługa pogłębiarki mieszka na baree „Irena".

Praca posłów - od strony zespołu
1YT a wstępie wspomnianego

’ artykułu P. Życki stwier­
dza: „Pora — myślę — zajrzeć 
nam na nasze podwórko i zo­
rientować, jak biegnie praca 
posłów Ziemi Poznańskiej, sku­
pionych w Wojewódzkim Zespo 
le Poselskim". Autor zgodzi się 
chyba ze mną, że pracą zespo­
łu poselskiego prasa winna się 
była zainteresować dużo wcześ­
niej, a nie dopiero obecnie i to 
przy końcu niemal kadencji po 
słów.

Nadto ocena pracy posłów opar, 
ta głównie o sprawozdanie roczne 
Wojewódzkiego Zespołu Poselskie­
go nie może być pełna i wydaje 
mi się, że przedstawiciele prasy 
poznaliby lepiej pracę posłów u- 
czcstnicząc z nimi — w miarę moż 
ności — w spotkaniach z wybor­
cami, przy przyjmowaniu skarg i 
zażaleń, w lustracjach różnych 
instytucji, fabryk, zakładów opie­
kuńczych itp.; krótko mówiąc 
wskazane by było, moim zdaniem, 
bezpośrednie obserwowanie pracy 
posłów w terenie.

Cóż — „lepiej późno, niż wca 
le", a więc dobrze, że prasa 
wojewódzka wreszcie zaintere­
sowała się pracą WZP. Wyj­
dzie to z pewnością na dobre 
zespołowi poselskiemu, jak rów 
nież poszczególnym posłom.

Trzeba bowiem podkreślić, że 
zespoły poselskie istnieją do­
piero od 1952 r., a więc jest to 
stosunkowo młoda forma orga 
nizacyjna. Prezydium naszego 
zespołu po prostu szuka takich 
metod pracy, jakie uważa za 
najlepsze; nie ma pierwowzo­
rów, skąd mogłoby czerpać do­
świadczenia. Stosowane meto­
dy pracy na pewno posiadają 
wiele braków i daleko im do 
doskonałości. Dobrze będzie, 
jeśli ktoś o świeżym spojrzer 
niu wskaże nie tylko błędy, ale 
pomoże w szukaniu coraz to 
lenszych form działania.

Zasadnicze zadanie rrezydium 
Wojewódzkiego Zespołu Poselskie­
go polega na organizowaniu pracy 
poselskiej w terenie celem zacieś­
nienia więzi posłów z szerokimi

przedłuża załatwianie sprawy 
(właśnie!) i zwiększa koszty. 
Ale, żeby się tego pozbyć, 
trzeba zmienić rozporządze­
nie Rady Ministrów z dnia 
8. 1. 1951 roku i instrukcję 
do Zarządzenia nr 221 Mini­
stra Transportu Drogowego 
i Lotniczego z dnia 4. 7. 53 r.

Dużo jest też zastrzeżeń kompe­
tencyjnych w sprawach organiza­
cyjnych rad narodowych. Nadał u. 
trzym/uje się np. przeżyty już 
przepis, iż podział pracy między 
członkami prezydiów PRN musi 
zatwierdzać Prezydium WRN. Pre 
zydium PRN wnoszą też o prze­
kazanie im uprawnień w sprawach 
obsadzenia i zmian na stanowi­
skach kierowników wydziałów i re 
feratów oraz awansowania pra 
cowników. Wydział Kadr Prezy­
dium WRN nie 'zgadza się na to 
i uważa, że uchwała Rady Mini­
strów nr 597 z 1954 r. jest w tej 
mierze słuszna. Czy pracownicy 
tego Wydziału mają jeszcze za ma 
ło papierków?

Biurokracy nie poddaje 
się łatwo

Podałem tu na chybił tra­
fił tylko kilka wniosków pre­
zydiów PRN zawartych w gru 
bym segregatorze. Wnioski te 
po zaopiniowaniu (w więk­
szości — pozytywnym) przez 
Prezydium WRN zostały we 
wrześniu ub. roku wysłane do 
Biura Urzędu Rady Mini­
strów. Jaki będzie ich los, na 
razie nie wiadomo. Miej my 
nadzieję, że zapowiedziana w 
expose premiera Cyrankiewi­
cza dalsza decentralizacja o- 
bejmie również wnioski, któ­
rych odpisy znajdują się w 
grubym segregatorze.

Trzeba wreszcie postawić 
przeszkodę paragrafomanii 
nadgorliwych urzędników biu 
rokratyzujących bezlitośnie 
nasze życie. Nie zapominaj­
my, że w „dołach" są też lu­
dzie trzeźwo myślący i że 
„góra" istnieje dla „dołów", 
a nie odwrotnie. Bezmyślne 
dyrygowanie nie przyczyni 
sie. bynajmniej do wyzwole­
nia inicjatywy oddolnej sze­
rokich rzesz społeczeństwa.

Mieczysław HALIŃSKI źo

Aleksander Rozmiarek
poseł na Sejm z okręgu wyborczego Gniezno

W numerze 102 „Głosu" ukazał się artykuł pt. „Uwagi 
wyborcy", mówiący o pracy Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego. Traktuję ten artykuł jako dyskusyjny, więc 
chciałbym się do niego jako poseł i sekretarz Prezydium 
WZP ustosimkotoać.

rzeszami wyborców. Jasne, że ce­
lem nie jest tutaj samo „zacieś­
nienie więzi**, lecz jak najlepsze 
poznanie potrzeb terenu wybor­
czego, analiza różnych trudności 
w życiu wyborców7, szukanie przy 
czyn tych trudności i, w miarę 
możności, usuwanie ich.

Jak zrealizować to zadanie, 
jak umacniać więź posłów z wy 
borcami?

Autor omawianego artykułu 
— w oparciu o roczne spra­
wozdanie zespołu — wskazał 
jakie formy pracy były przez 
posłów stosowane — a więc: 
przyjmowanie skarg i zażaleń, 
spotkania z wyborcami, lustra 
cja fabryk, szpitali, PGR-ów, 
POM-ów i zakładów opiekuń­
czych. Pominął natomiast pra­
cę posłów w radach narodo­
wych i ich komisjach; a prze­
cież praca posłów w komi­
sjach i ich udział w sesjach 
rad narodowych niewątpliwie 
dają możność poznania próbie 
matyki terenowej.

Przyjmowanie skarg i zażaleń 
stosowane jest od początku dzia­
łalności zespołu jako stały punkt 
planu pracy posłów z określony­
mi z góry miejscowościami i ter­
minami. Od momentu powstania 
gromadzkich rad narodowych na­
silaliśmy ilość przyjęć skarg i za 
żaleń w tych najniższych komór­
kach władzy terenowej, wycho­
dząc z założenia, że tam właśnie 
jest potrzebna największa pomoc 
ze strony posłów. Na posiedze­
niach zespołu poselskiego stale 
podkreśla się konieczność kontroli 
załatwienia przyjętych przez po­
słów zażaleń. Przed rozpoczęciem 
przyjmowania skarg posłowie i 
ich zastępcy są zobowiązani spraw 
dzać na miejscu w prezydium RN 
jak zastały załatwione poprzednio 
przyjęte przez posłów skargi.

Lustracji różnych zakładów 
i instytucji w terenie posłowie 
i zastępcy dokonują w zasadzie 
przy współudziale przedstawi­
cieli zainteresowanej komisji 
RN. W wielu wypadkach posło 
wie napotykają wtedy na spra 
wy, które wymagają interwen­
cji w ośrodku wojewódzkim dla 
zwalczania formalizmu czy biu­
rokracji. Na pewno nie jest 
to wtedy wyręczanie radnych 
(czego obawiał się Życki).

Posłowie pracują wg planów 
kwartalnych, zatwierdzanych 
na posiedzeniach zespołu po­
selskiego. Oprócz wyżej wska­
zanych zadań — plany te za­
lecają również posjpm i za­
stępcom posłów interesowanie 
się np. przygotowaniem i prze 
biegiem akcji siewnej, żniw­
nej czy omłotowej oraz reali­
zacją obowiązkowych dostaw.
Wydaje się nam, że to jest 

słuszne.
Autor omawianego artykułu 

uważa inaczej. Jego zdaniem 
jest to wyręczanie radnych. Na 
szym zdaniem jest to pomoc 
radom narodowym, pomoc wła­
dzom terenowym.

Zdaniem Życkiego, wiceminister 
kolei, poseł Popielas, nie powinien 
interesować się obowiązkowymi 
dostawami — ale tylko chyba spra 
wą transportu i kolei (mój do­
mysł). Uważam, że posłowie to 
działacze społeczni, których inte­
resować winny sprawy będące nie 
tylko „po linii" ich zawodu, lecz 
sprawy interesujące społeczeń­
stwo, a więc wyborców. To, moim 
zdaniem, wcale nie przeszkadza, 
a raczej pomaga w szukaniu i raz 
wiązaniu problemów terenu.

W toku swej działalności Wo 
jewódzki Zespół Poselski uch wy

Rewolucyjna sakoSa 
patriotyzmu

Znamy Juliana Marchlew­
skiego jako teoretyka i 

działacza SDKPiL z lat przed 
1 Wojną Światową, jako jedne­
go z przywódców niemieckiej 
socjaldemokracji, wybitnego 
ekonomistę, znawcę literatury i 
sztuki. Słabiej natomiast zna­
my jego działalność w latach 
1918—1922, gdy uczestnicząc 
wraz z Dzierżyńskim, Wesołow 
skini, Szymańskim, Bobińskim 
i Konem w utrwalaniu zdoby­
czy Października w Rosji, 
Marchlewski uczył równocześ­
nie proletariat polski, jak wal­
czyć o „urzeczywistnienie u 
siebie w domu idei kamunistycz 
uych".

9 lutego 1920 r. ukazał się w 
wydawanej w Moskwie polskiej 
gazecie „Trybuna Komunistycz 
na" artykuł Marchlewskiego za 
tytułowany „Chwila przełomu". 
Ten niezbyt wielki — nie miał 
w maszynopisie więcej niż 
osiem stron — artykuł zawiera 
głęboką analizę stosunków Pol 
sko-radzieckich, które przesła­
niał wówczas płomień rozpalo­
nej przed rokiem przez polską 
burżuazję wojny. Poświęćmy 
więc' temu artykułowi nieco 
uwagi.

Ort zarania niepodległości komu 
niści polscy wskazywali, że świe- 

powstaie państwo, o którym

cił różne problemy, które w for 
mie odpowiednich wniosków 
przekazał do władz central­
nych. Z najbardziej jednak 
powszechnym problemem mie­
szkaniowym - niełatwa jest 
sprawa. Problemy rolne rów­
nież są długofalowe (np. spra­
wa klasyfikacji gruntów).

Lekko potraktowana przez au­
tora omawianego artykułu sprawa 
promów, którą „postawił" zespół 
— to był naprawdę problem, gdyż 
chodziło o uchronienie 18-tu pro­
mów przed dewastacją i unieru­
chomieniem, co mogło poważnie 
zagrozić planom gospodarki rol­
nej województwa.

O pracy posłów naszego zes­
połu w sejmowych komisjach 
jak i na plenum Sejmu pisała 
już prasa. Chcę przypomnieć, 
że na plenum Sejmu zabierali 
głos następujący posłowie: Kaj 
i Kita w sprawach rolnictwa, 
posłanka Sztachelska na temat 
służby zdrowia; w moim wy­
stąpieniu wskazałem na palące 
problemy ogólnokrajowe rze­
miosła na tle sytuacji w na- %
szym województwie.

Moim zdaniem wiele spraw poru 
szonych przez autora artykułu pt. 
„Uwagi wyborcy" wymaga rozwa 
żenią na Prezydium Zespołu Po 
selskiego, co niewątpliwie pomoże 
w poprawieniu stylu naszej pracy. 
Np. wydaje się konieczne, by 
prezydium zespołu zwróciło uwa- 
gę na lepsze niż dotychczas przy­
gotowanie posiedzeń WZP, na 
znalezienie jak najlepszych form 
dla wykorzystania inicjatywy po­
słów i zastępców w opracowraniu 
planów pracy.

Jestem przekonany, że okaza 
ne ostatnio bliższe zaintereso­
wanie się dziennikarzy pracą 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego da prasie możność doko­
nywania obiektywnej oceny i 
wyciągania słusznych wnio­
sków kiytycznych, a z drugiej 
strony pomoże posłom w wy­
pełnianiu ich zadań.

marzyło szereg pokoleń powstań­
ców i rewolucjonistów, stało się 
pionkiem na szachownicy imperia 
listycznej polityki. Ale dopiero 
Marchlewski sprecyzował i wyka­
zał we wspomnianym artykule, 
jak bardzo niesamodzielna była 
Polska Piłsudskiego i Daszyńskie­
go, ludzi, którzy wyszli przecież 
spod sztandaru, na którym wid­
niał napis „Niepodległość i Socja­
lizm “.

Dowodem tej niesamodzielności, 
była wojna z Rosją i Ukrainą Ra­
dziecką, której prowadzenie było 
niezgodne z jakąkolwiek polską 
racją stanu. „Rząd Polski — pisał 
Marchlewski — ponosić musi obec 
•nie konsekwencje swej polityki. 
Zdał się on na łaskę i niełaskę im 
periallstycznych władców świata 
i z potworną lekkomyślnością wplą 
tał naród w wojnę z Rosją Sowiec 
ką nie bacząc na to, że nawet z 
czysto burżuazyjnego stanowiska 
rzecz biorąc, rAIeżało wszystkie 
siły wytężyć, by urządzić to odra­
dzające się państwo, odradzające 
się w warunkach niebywale cięż­
kich". Trudno chyba o bardziej 
druzgocące oskarżenie polskich 
klas posiadających.

Marchlewskiego, pochodzące­
go z patriotycznego środowiska 
polskiego, w którym pieczołowi­
cie pielęgnowano tradycje po­
wstańcze, bardzo bolało, io 
żołnierz polski, miast być kon­
tynuatorem walki Dąbrowskie­
go i Wróblewskiego, walczył 
przeciw pierwszej republice ro­
botników i chłopów.

Odcięty od kraju płonącą linią 
frontu, Marchlewski był całym 
sercem z polskimi komunistami, 
którzy mimo okrutnego terroru, 
nie zważając na bagnety żandar­
mów i na obóz w Dąbiu, walczyli 
wytrwale przeciw zbrodniczej 
i krwawej wojnie. W artykule za­
mieszczonym na łamach 15 nume­
ru „Trybuny Komunistyczne]** k 
dnia 19 grudnia 1920 r. pt. „W wię­
zieniach polskich katują niewia­
sty** Marchlewski pisał o bestial­
skim skatowaniu przez straż wię­
zienną W. Koszutskiej-Kostrzewy, 
wybitnej działaczki KPRP.

Młodsze pokolenie naszego 
społeczeństwa nie zna wcale bo 
haterskich kart działalności III 
M iędzynarod ówlci, M i ędzy naro- 
dówki Lenina, nie wie o wiel­
kim wkładzie, jaki w jej pra­
cę wnieśli komuniści polscy — 
Warski, Wałecki, Ryng, Pa­
szyn, Próchniak i Marchlew­
ski. Nie od rzeczy więc będzie 
przypomnieć tutaj przemówie­
nie Marchlewskiego, wygłoszo­
ne na III Kongresie Między­
narodówki Koonunistycznej w 
1929 r. W przemówieniu Mar­
chlewski ostro rozprawił się z 
tezą, jakoby bolszewicy chcieli 
„eksportować" rewolucję do 
Polski. „Wierzymy głęboko —
mówił on----- że lud roboczy
polski sam porachuje się ze 
swymi wrogami z obszarnikami 
i kapitalistami, że sam położy 
kres haniebnym rządom burżu- 
azji. Polska będzie tylko wów­
czas wolna prawdziwie, gdy ro­
botnicy polscy wezmą w krze­
pkie swe ręce rządy".

Marchlewski wiele uwagi 
przywiązywał do działalności 
posłów komunistycznych, któ­
rzy do przewrotu majowego w 
1926 r. zasiadali w sejmie pol­
skim. Kontaktował się często z 
Adolfem Warskim, przewodni­
czącym sejmowej frakcji ko­
munistycznej, ktorego przemó­
wienia wstrząsały nieraz buriu 
szyjnym parlamentem. W pi­
smach i artykułach Marchlew­
ski stale podkreślał, że komu­
niści polscy powinni śmiało ko­
rzystać z trybuny parlamentar­
nej dla zdobywania „twierdz 
klerykalizmu i reakcji".

Wojciech SUŁEWSKI
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Czyżby 
fconiec bszruchu?

Drukowany na naszych łaniach 
przed pewnym czasem cyk] arty­
kułów „śladami bezruchu", poru­
szający problemy nieczynnych o- 
biektów produkcyjnych - wywołał 
szeroki oddźwięk.

W chwili obecnej wygląda na to,
I2 najprędzej dojdzie do uruchomię 
n,a fabryki „Alfa" w Kłodawie. — 
Przejął ją ostatecznie pion spożyw­
czy, podległy Wojewódzkiemu Za­
rządowi Przemysłu, przy czym za­
gospodarowaniem obiektu zajmują 
się Tureckie Zakłady Przemysłu 
Spożywczego. wiele inicjatywy 
przejawia w tej sprawie Prezydium 
PRN w Kole. Najprawdopodobniej 
„Alfa" ruszy z początkiem sezonu 
owocowo-warzywnego.

Na podobnie realne tory wkroczy 
la sprawa uruchomienia nieczyn­
nej fabryki Cz. Klugego w Kroto­
szynie. Zgodnie z informacjami, o- 
trzymanymi w WKPG - przedsię­
biorstwo „Las" zamierza przerwać 
bezruch tego zakładu również z po­
czątkiem sezonu letniego i prowa­
dzi tam obecnie prace adapta­
cyjne.

Jeśli chodzi o nieczynną garbar­
nię w Wągrowcu, to poznańska 
WKPG przesłała do Warszawy 
wnioski z sugestiami przydzielenia 
zakładu Krajowemu Związkowi 
Spółdzielni Skórzanych. Decyzja 
ma zostać podjęta w najbliższych 
dniach.

Pisze do nas w tej samej sprawie 
także przewodniczący Prezydium 
PRN w Wągrowcu — E. Turzański:

„...Prezydium PRN, po zapozna­
niu się z artykułem Piotra Zyckie- 
go, omawiającym sprawę zagospo­
darowania obiektu przemysłowego 
w Wągrowcu - uznaje w pełni sta­
nowisko, zajęte przez Wasz dzien­
nik... Jednakże, 'jak do tej pory, 
stosunek do wykorzystania obiektu 
(garbarni — p. z.) praktycznie nie 
zmienił się."

A więc w sztandarowym niejako 
zakładzie, spośród plejady nieczyn­
nych, przeznaczonych do urucho­
mienia — nadal panuje bezruch:

Brak nam również wiadomości 
(Wojewódzki Związek Spółdzielczo 
ści Pracy nie uznał za potrzebne po 
informować nas o aktualnej sytu­
acji), o nieczynnycli obiektach w 
Pogorzeli i Sulmierzycach, które 
miały być zamienione na siedziby 
placówek usługowych.

2 przytoczonych danych jasno 
wynika, że akcja uruchamiania nie 
czynnych obiektów napotyka na 
znaczne trudności, spowodowane 
przede wszystkim zbiurokratyzowa 
niem wielu ogniw naszej gospo­
darki.

Podobnego zdania, lak należv są 
dzić, był dyrektor Binra Skarg U- 
rrędu Rady Ministrów, j. Pietru­
siński — co wynika z. otrzymanego 
przez redakcje pisma. Donosi on 
m. in. w liście z. dnia 16 kwietnia 
br., że biuro zainteresowało arty­
kułami (dot. nieczynnych obiek­
tów) Państwową Komisję Planowa­
nia Gospodarczego i Gabinet Wice­
prezesa Rady Ministrów — Ta­
deusza Gedego.

Wyrażamy nadzieję, iż rezulta­
tem owego zainteresowania, o któ­
rym wyżej mowa — będzie nada­
nie przez władze centralne akcji za 
gospodarowywania nieczynnych o- 
biektów żywszego tempa, a także 
wytłumaczenie kierownikom nie­
których zjednoczeń i centralnych 
zarządów (mleczarskich — w szcze- 
gólnośclł. co to znaczy interes spo­
łeczny i gospodarka narodowa.

(pż)

W’ Muzeum znaj 
dującym się w 
byłym pałacu Po 
tockich w Łań­
cucie przeprawa 
dzono remonty 
zabezpieczające 
mury, stropy i

posadzki. 
Przystępuje się 
również do re­

konstrukcji 
wnętrz i konser 
wacji bezcen­
nych malowideł, 
sztychów i me­

bli.
Na zdjęciu: Sar- 

la balcnca. 
CAF-fot. MottL

Historia. nie z tej ziemi
| ieśmiałe pukanie do drzwi. 

Na zachęcające: „pro- 
5588 szę“ weszło do poko­

ju redakcyjnego czte­
rech chłopów. Nastąpiła zwy­
kła w takich okolicznościach 
wymiana pytań i odpowiedzi 
dotyczących celu wizyty. A po­
tem zaczęło się opowiadanie hi­
storii, którą niektórzy koledzy 
nazwali „nie z tej ziemi“.

Zaczęło się 13 listopada 1954 
roku. Na skutek zażalenia kil­
ku rolników z Podarzewa (po­
wiat Poznań), Powiatowy Za­
rząd Rolnictwa przeprowadził 
w tejże wsi nową, gleboznawczą 
klasyfikację ziemi. Dokonano 
słusznych poprawek tak zwanej 
klasyfikacji społecznej z 1949

.li

Wrzenie w chłodni
Nim przystąpiłem tło pisania artykułu o dyrektorze 

Chłodni Składowej w Poznaniu, Antonim Łuczaku, długo 
ważyłem argumenty, dokładnie badałem fakty. Obszerny 
list nadesłany do redakcji przez zespół odpowiedzialnych 
pracowników chłodni, jako też rozmowy przeprowadzone 
w chłodni oraz w Komitecie Dzielnicowym PZPR, były z 
sobą nad wyraz zgodne.
TNyrektora Łuczaka nie za- (zastępca dyrektora inż. Ry-
U stałem w biurze. Od 5 dni backi) i innych, 

już nie pokazał się tutaj (były Piszą w nim między inny- 
to dni przed i po 1 maja), nie mi:
zawiadamiając nikogo, co się »Czy pracownicy chłodni mogą
z, J^zieje, gdzie się znaj- pogodzić z tym,
duje. Tuż przed tym znik- okreśUł ich mianem 

„partyzantów?1'
„Są pracownicynięciem poproszono go o u- 

dział w zebraniu, na którym 
omawiano program akade-

by dyrektor 
bandy-* i

których dyr. 
Łuczak nakłaniał do donosiciel- 
stwa na swoich kolegów, obiecu-

mii pierwszomajowej, sprawę jąC jni w zamian awanse i swoje 
premii dla wyróżniających się poparcie."
wriaicSnsobi? sarni*1”— oowie' A potera 0 niektórych fak“ 
dział Łuczak. Po czym mikl i £ch d^alalnosci dyr. Łucza-

- jak informowałem się póź- „przygotowanie konferencji par­
niej do Chwili napisania tyjno-ekonouiiczuej odbyło się bez 
tego artykułu, a Więc dnia 10 najmniejszego udziału ze strony 
maja, nie zjawił się W chłód- dyrektora. Konferencję przygotO- 
ni. wał przy pomocy aktywu i załogi

Ktoś nie znający tamtej- jego zastępca. Na samej konferen. 
szych stosunków powiedział- *4* dyrektor nie był obecny (cho 
by: — cóż prostszego jak
pójść do dyrektora do mie­
szkania i zapytać, co się z 
nim dzieje.

Ale co jest normalne gdzie 
indziej, nie jest normalne tu.

rował). Dziwny' jest tylko fakt, 
że gdy w przeddzień konferencji 
pracownicy wiedząc o tym, ii dy­
rektor nie brał żadnego udziału w 
pracy przygotowawczej, przedsta­
wili mu referat, żeby przynajmniej 
przeczytał go w domu — referat' *x*v przeczytał su ,v

Dyrc-ktoia Łuczak?. powłado- ten został pozostawiony przez dy­
mić O niczym nie można, gdyż rektora na biurku. W przygoto

waniach do opracowania projektu 
planu 3-letniego w zasadzie także 
dyrektor nie brał udziału. A prze­
cież on powinien tymi pracami 
kierować."

I dalej czytamy:
----- .------------- ----- „w zakładzie nie odbywają się

gę odrzucił jako bezpodstawną, żadne narady robocze ani zebrania 
Nie przeszkodziło to dyrekloro- zespołów doradczych czy kolekty- 
wł zwolnić z pracy owych pra- wów, ponieważ dyrektor nie ma z 

kim współpracować. Według jego 
oświadczenia wszyscy prowadzą 
wrogą robotę. Dziwne. Czyżby 
wśród 50-kilku pracowników nie 
było ludzi uczciwych, rzetelnie

Słary zamek 
iv Gołuchowie

nikt w zakładzie nie zna 
jego prawdziwego adresu. 

Sprawa ta wyszła na Jaw zu­
pełnie przypadkowo. Dyrektor 
podejrzewając kilku pracowni­
ków o kradzież oskarżył ich u 
prokuratora. Prokurator skar-

cowników. ci wnieśli wówczas 
do sądu powództwo o odszko­
dowanie i sprawę wygrali. Kie­
dy przyszło do wypłacenia im 
odszkodowania w sumie ponad
7 tysięcy złotych, rzecz wyma- pracujących? Według obowbrauą- 

__ ------- ..... .---- — "^rzeoSię-gała uzgodnienia na szczeblu 
centralnego zarządu. CZ wez­
wał do Warszawy dyrektora 
Łuczaka celem złożenia wyjaś­
nień.

Pech chcisł, że były to akurat 
dni (jedne z wielu) tajemniczej 
nieobecności dyrektora Łuczaka w 
zakładzie. Rada w radę — posta­
nowiono odnaleźć go w prywat­
nym mieszkaniu. Adres był wy­
wieszony w gablotce alarmowej i 
tv aktach personalnych: Poznań? 
Szamarzewskiego 8. Pod tym adre­
sem nikt człowieka nazwiskiem 
Łuczak nie znał.

Następnego dnia Łuczak 
zjawił się w chłodni, ale 
adresu swojego — mimo kate 
gorycznych żądań pracowni­
ków — nie podał. ,.To was 
nic nie obchodzi, gdzie ja 
mieszkam i co robię“. Pracow 
nicy jednak wiedzą, że od 
dawna posiada on bilet mie­
sięczny do Puszczykowa, któ­
ry sam sobie stempluje. I za- j 
stanawiają się, co jest niele­
galne — czy zameldowanie w 
Poznaniu, czy też kupno bi­
letu do Puszczykowa.

Samą działalnością chłodni 
nie raczył się w ciągu 2 lat 
poważniej zainteresować. Fak 

obowiązków swoich

cych przepisów dyrektor prz 
biorstwa socjalistycznego, a r więc

również dyrektor Chłodni Składo­
wej w poananiu, jest zobowiązany 
do zwoływania narad roboczych, 
a te się nie odbywają. Powinny 
się odbywać miesięczne narady 
nad raportami jakości produkcji, 
które dostarczane są dyrektorowi 
co miesiąc przez kontrolę tech­
niczną. Takiej narady jeszcze nie 
było (przynajmniej w ostatnich 
kilkunastu miesiącach). W zakła­
dzie istnieje zespół doradczy po­
wołany przez CZ. Nie odbyła się 
żadna narada tego zespołu.

fragmenty listu, które przy 
’ toczyliśmy, są wymowne. 

Warto chyba jednak zwrócić 
jeszcze uwagę na jeden dość 
charakterystyczny moment. 
O sytuacji w chłodni, o nie­
udolności dyrektora wiedzą 
od dawna poznańskie instan­
cje partyjne jak i Centralny 
Zarząd Przemysłu Chłodni­
czego. Nikt jednak nie może 
zdobyć się na jakąś rozwią­
zującą sprawę decyzję. A jest 
ona coraz pilniej potrzebna.

Myślę, że na zakończenie 
warto przytoczyć jeszcze 
ten jeden, ostatni już cytat 
z listu do redakcji:

„Czy po 10 latach pracy całego 
narodu nad budową podstaw so­
cjalizmu, gdy państwo wychowało 
tylu -zdolnych ludzi, można tole­
rować takiego dyrektora, jak tow. 
Łuczak? Czy nas nie stać na to, 
by zakładem kierował człowiek 
dobry, człowiek o dostatecznych 
kwalifikacjach zawodowych? Dla­
czego wysuwa się na stanowisko 
dyrektora człowieka, który już na 
poprzedniej placówce zawiódł (dy­
rektor Łuczak był poprzednio za­
stępcą dyrektora Szpitala Miejskie, 
go w Poznaniu)? Czy instancje nad 
rzędne nie zdają sobie sprawy z te 
go, ile goryczy i zniechęcenia nur­
tuje w ludziach pracujących w 
przedsiębiorstwach prowadzonych 
przez takich dyrektorów?"

Sądzimy, że odpowiedź na 
powyższe pytanie nie każę 
na siebie długo czekać.

roku, która — jak wiadomo — 
nie była wolna od błędów i wy­
paczeń. Poprawki wypadły na 
korzyść rolników. Prawnym na­
stępstwem tego faktu powinno 
być wpisanie poprawek do 
ksiąg gruntowych, do ankiet 
podatkowych, do kartotek De­
legatury Ministerstwa Skupu. 
Logiczne — prawda?

Jednakże Prezydium prn w po­
znaniu miało talkiem odmienne 
zdanie w tej sprawie. Poprawki 
klasyfikacyjne wpisano jedynie do 
rejestrów podarzewskiej spółdziel­
ni produkcyjnej. Odmówiono na­
tomiast wpisania tychże popra­
wek kilkunastu rolnikom gospo­
darującym jeszcze indywidualnie. 
Zainteresowani chłopi odwołali się 
do władzy wyższej, to jest do Pre­
zydium WRN, które niestety po­
dzieliło zdanie władzy powiatowej. 
Chłopi jednak nie dali za wygra­
ną. Wiedząc, że słuszność i pra­
wo jest po ich stronie, pojechali 
do Ministerstwa Rolnictwa. Wpraw­
dzie dość późno, ale pozytywnie 
zażatwiło ono sprawę zgodnie z 
obowiązującymi przepisem! (Za­
rządzeni® Ministerstwa Rolnictwa 
z dnia 18. U. 1956 roku). Świadczy 
o tym pismo, jaki® otrzymał je­
den z rolników występujący w 
Imieniu wszystkich zainteresowa­
nych, która przytaczamy w ca­
łości:

Nr RUR klas/Po/35/56
Poznań, dni* 27. II 1956 r.

Ob. Cssubaezek Józef i tow. 
Podarzewo, pow. Poznań 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej — Wojewódzki Zarząd
Rolnictwa podaje, te Ministerstwo 
Rolnictwa w oparciu o upoważ. 
nlenle Obywatela Ministra pismem 
z dnia > U. 1956 r. Nr URR 9/269/55 
Pz zezwala na wprowadzenie do 
rejestru gruntów wyników klasy­
fikacji gleboznawczej przeprowa­
dzonej w toku wymiany gruntów 
wsi Podarzewo odnośnie wszyst­
kich gruntów, o powyższym pro. 
szę powiadomić zainteresowanych 
rolników.

(podpis nieczytelny) 
Zastępca kierownika 

Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa

Chyba dosyć jasno i wyraź­
nie Toteż 20 marca do Prezy­
dium GRN w Wąglewje przy­
jechał przedstawiciel Powiato­
wego Zarządu Rolnictwa, ob. 
Kowalezak celem wprowadze­
nia zmian klasyfikacyjnych do 
rejestru gruntów wsi Podarze­
wo. Nie zdążył jednak rozpo­
cząć swych czynności. Lakonicz­
ny telefonogiam z Prezydium 
PRN odwołał go z powrotem do 
Poznania. Wykonanie zarządze­
nia zostało w s t r z y m a n e.

Zainteresowani gospodarze po­
jechali ponownie -do Warszawy, 
Byli w Ministerstwie i w Wydzia­
le Rolnym KC PZPR. Zdziwiono 
się tani niaemiernie, że władze po 
wintu poznańskiego nie wykona­
ły obowiązujących w tym zakresie 
przepisów. Niezrozumiałe było dla 
Warszawy stanowisko Prezydium 
PRN. Na skutek telefonu z War. 
szawy sprawa znalazła się w kom 
petencji Wydziału Rolnego KW i 
WZR. Ustalono dzień 5 kwietnia 
jako ostateczną datę dokonania 
wpisu poprawek klasyfikacyjnych 
do rejestru gruntów wsi Podarze­
wo.

M. S.

Mijały tygodnie i Powiatowy 
Zarząd Rolnictwa, na skutek 
postanowienia Prezydium PRN, 
tej prostej formalności nie do­
konał. Gdy rolnicy przybyli 5 
maja do przewodniczącego Pre­
zydium PRN ob. Kruka, usły­
szeli w odpowiedzi, że zarządze­
nie Ministerstwa nie będzie wy­
konane. Kropka. Bez motywów, 
bez wyjaśnienia, bez powołania 
8ię na podstawę prawną. Po­
traktowano chłopów jak na­
trętnych intruzów.

Dlatego zwrócili się do re­
dakcji. Są bowiem przekonani, 
że dzieje się krzywdzące ich 
bezprawie.

To co podano nam „na uspra­
wiedliwienie" w' Prezydium PRN 
nie wytrzymuje krytyki, stanowi 
sko Prezydium nie ma bowiem 
żadnego uzasadnienia prawnego. 
Jakieś mgliste powiedzenie o in­
teresie społecznym nie jest argu. 
mentem. Przewidywanie obniże­
nia się obowiązkowych dostaw zbo 
ża, to krótkowzroczność. Co ozna­
cza strata kilkudziesięciu kwintali 
-zboża (które i tak może wpłynąć 
do magazynów- państwowych w ra 
mach wolnorynkowego skupu), 
skoro poderwane zostało poczucie 
prawa i sprawiedliwości? A jeżeli 
tą drogą zamierza się rozszerzyć 
szeregi spółdzielni w- Podarzewie, 
to droga taka jest szkodliwa, a co, 
najmniej fałszywa, wiodąca w nie. 
właściwym kierunku.

Ktoś niedawno napisał, że 
nauki Ili Plenum KC naszej 
partii i XX Zjazdu KPZR nie 
przekroczyły jeszcze rogatek 
Warszawy. Nie wiadomo, ile w 
tym powiedzeniu jest prawdy, 
ale na podstawie przykładu Po­
darzewa można przypuszczać, 
że te nauki nie dotarły jeszcze 
na ulicę Fredry w Poznaniu..

Czy postępowanie Prezydium 
PRN w Poznaniu w odniesieniu 
do Podarzewa jest prawem czy 
bezprawiem? Odpowiedzi ocze­
kujemy od Prezydium WRN, 
jako władzy nadrzędnej, powo­
łanej do nadzoru i kontroli.

K. J.

J aką jest właściwie ta nasza 
współczesna prowincja? I co 
o niej mówi literatura? Od­
powiedź jest trudna, niewie- 

bowiem pisarzy — wymieńmy 
np. Iwaszkiewicza („Odbudowa 
Błędomierza"), K. Brandysa (nie­
które nowele), czy Buczkównę i 
Różewicza — wzięto się za bary 2 
problemem ciężkim, do niedawna 
jeszcze wstydliwie omijanym. Je­
żeli chodzi o teatr mieliśmy na tym 
odcinku wcale okazale ugory; ze 
zrozumiałym więc zainteresowa­
niem spotkała się „Pierwsza mi­
łość"*), debiut dramaturgiczny Le­
sława Bartelskiego.

W jednym z numerów wrześnio­
wych „Przeglądu Kulturalnego" 
czytałem felieton Stefana Treugut- 
ta („Teatr propozycji") poświęcony 
debiutowi Bartelskiego. Treugutt 
twierdzi, iż sprawy przedstawione 
w „Miłości" być może nie są typo­
we, niemniej w dalszym wywodzie 
konkluduje, że najwyższą miarą 
typowości jest humanistyczny pro­
test przeciwko krzywdzie, wyrażo­
ny przecież przez autora, Bartel­
ski wyraźnie staje po stronie dzie­
wczyny, decydującej się na nie­
dozwolony zabieg, po stronie mło­
dzieży pozostawionej samej sobie.

Tłem obyczajowego dramatu są 
małomiasteczkowe realia, to wszy-

po myśli matki, kocha biednego i 
szlachetnego „znajdka" Wacka, pa 
robka u Piotrzyka. Oto Grzelako- 
wa — małomiasteczkowa kumosia, 
chodząca po kominkach w miarę 
mądra, uczciwa i... sprytna; oto 
handlarz koni Piotrzyk — typowy 
wyzyskiwacz, odschematyzowany 
pozorną zresztą dobrotliwością, wre 
szcie eksburmistrz, dziwak, narze­
kający na obecną rzeczywistość, 
której symbolem są, jego zdaniem, 
zaśmiecone ulice miasteczka.

Dlaczego rozpocząłem od tła. a nie 
od omówienia konfliktu? Otóż dla­
tego, że prowincjonalność 
sztuki i wnioski autora w tej dzie­
dzinie są zasadniczą dominantą 
„Pierwszej miłości", że sam dramat 
(miłosny i tragiczny duet Zośka— 
Wacek), tragiczny z winy prowincjo 
nalnych stosunków a nade wszyst-

czytankowością, Wacek jest wyldea 
lizowanym przez autora chłopcem 
bez skazy, bardzo, bardzo naiw­
nym. Autor pasuje go na przyszłe­
go przodownika pracy i zapewne 
dzielnego zetempowca, który oże­
ni się z Zośką. Dziewczyna osta­
tecznie zrywa z matką i odchodzi 
wraz z ukochanym. Jak się dowie­
działem jednak, to „hepiędackie" 
zakończenie z wydźwiękiem d o- 
pisał Bartelskiemu reżyser. Czy 
słusznie?

W nawiązaniu do pytania „Jak 
żyć” zjawia się w’ drugim akcie 
trochę deus ex machina komunista 
Jan Sadurski, „pierwsza miłość" 
wdowy Majewskiej. Sadurski u- 
osabia te siły, które wyprowadzą 
Wacka na lepszą drogę życia. Czy 
wątek Sadursk ego jest potrzebny, 
czy wychodzi sztuce na korzyść.

' '
• •

Prawda o prowincji

tycznie __ _ „
jako dyrektora nie wypełnia
Łuczak od początku swojej i st7o; co składa się na atmosferę 
piacy W cłlłodni. Stan l en do . srnażącej się we własnym sosie, za­
prowadził W końcu załogę do 1 pomnianej przez planistów ptowin- 
Stanu WTZenia. Świadectwem ! cji. Atmosferę tę podkreślają ży- 
tego między innymi jest list) we postacie Majewskiej. Grzeła- 
do redakcji, pod którym wid- j kowej. Pietrzyka i przedwojennego 
nieją podpisy przedstawicieli j burmistrza.
organizacji partyjnej (sukre- I Oto Majewska, właścicielka ma— o------- partyjnej
tarz Gruchot), rady zakłado­
wej 1 przewodniczący Kują-11,0 
wa), kierownictwa zakładu

Gołuchów koło Pleszewa. słał się w ubiegłą niedzielę 
miejscem zlotu turystów, którzy zainaugurowali nim let­
ni sezon turystyczny. Oprócż wielu impicz artystycznych 
i sportowych uczestnicy zfotu mieli możność zwiedzenia 

pięknego zamku, gołuchowskiego.
Na zdjęciu ~~ artystycznie wykonane drzwi zamkoice.

łego rifintku z ogródkiem, wdowa 
, woźnym magistrackim, której 
jedynym marzeniem w życiu jest 
kupno jałówki i poprawienie włąs- 

1 nej sytuacji finansowej przez yy- 
' danie córki za syna bogatego han- 
1 dlarza koni. Ale córka, wcale nie

*) ..Pierwsza miłość" („Nim słoń 
ce wzejdzie"), sztuka w 3 aktach 
Lesława Bartelskiego, inscenizacja 
i reżyseria Aleksandra Gąssowskie

ko drobnomieszczańskiego zakłama 
nia — odgrywa tutaj raczej rolę 
pretekstu, przy pomocy którego 
autor pragnie zastanowić się nad 
rozwiązaniem głębszego problemu: 
jak żyć, żeby być człowiekiem.' 
Pragnie ukazać przemiany, zacho­
dzące wewnątrz człowieka, a tak­
że zwrócić uwagę, że za to. co sit; 
na tej prowincji dzieje, nie są od­
powiedzialni tylko ludzie z pro­
wincji...

Niewątpliwie naj sym pa t yczniej - 
szą. najbardziej ludzką postacią 
wśród młodych jest Rysiek, brat 
Zośki, chłopak łamiący się ze sobą, 
a co najważniejsze my ślący; 
jego pytanie: „Jak żyć" jest właś­
ciwie mottem sztuki. Czy autor od­
powiada jakim wruno być to życie, 
co robić? Chyba tak. gdyż odpo­
wiedź daje rozwiązanie węzh^dra- 
matycznego; przecież Wacek pod­
rzuca namów?. Piotrzyka, opuszcza 
miasteczko i udaje się na nudowę, 
do fabryki czy POM-u, który mal m --------------------

go, scenografia Romana Feniuka. powstać w okolicy. Niestety jed-

można by o tym dyskutować. Oso­
biście uważam go za zbyteczny.

Jak żyć, zęby zostać człowie­
kiem? Pytanie to posiada swego 
konkretnego adresata. Jest nim 
władza, jest nim działacz społecz­
ny. pisarz. Trzeba dojrzeć człowie­
ka ńa prowincji, , który przecież 
nie .jest tentu win/en, że w miaste­
czku nic się nic,buduje, że w dzie­
sięcioleciu zmiahie tam uległy nie­
mal tyłk i szyldy. J w.laśnie w tym 
liumanistycznyln, ciepłym stosun­
ku autoia do prostych ludzi, któ­
rych jakże częJto nie dostrzegano 
z wysokości foieli ministerialnych 
czy zza pisarskich biurek, widzę 
społeczno-ideową wymowę' „Pierw­
szej miłości". ■'

Czy reżyser wydoby/ ze sztuki 
wszystkie typowe dla prowincji 
akcenty? Mam wrażenie, że reali­
zatorzy me przyszli z pomocą Bar­
telskiemu ‘Monotonną trochę) i roz 
wiekłą ekspozycję Xv pierwszym 
akcie, urozmaicońą rozmowami 
przed domem Majewskiej, ożywia

nyml (muzyka harmonii t dzwony 
kościelne). Czy nie należałoby ży­
cia ulicy zabarwić nowymi, dodat­
kowymi akcentami?

Więcej ciepłych słów należy skie 
rować pod adresem odtwórców. Na 
czoło wykonawców wysunęła się 
Blanka Olszańska w roli 
Majewskiej, kobiety, u której chci­
wość góruje nad, uczuciem do cór­
ki (kapitalna scena w Ul akcie), 
Orszańska jest natomiast słabsza w 
scenach z Sadurskim. Bardzo do­
brą postać filozofującej trochę 
Grzelakowej, uosabiającej w pew­
nym sensie mądrość ludu, a okla­
skiwanej przy otwartej kurtynie, 
stworzyła Zofia Wi e r z e j- 
s k a. To samo mniej więcej można 
powiedzieć o Aleksandrze 
Gajdę c kim w roli Piotrzyka 
(dubluje go M. Aleksandro­
wicz), choć można by kwestiono­
wać charakteryzację na umowne­
go kułaka, któremu brakowało tył 
ko zegarka ze złotą dewizką. Bur­
mistrz, a widziałem go w interesu­
jącej interpretacji Aleksandra 
Gąssowskiego, postać litera­
cko ciekawa, zewnętrznie przypo­
mina raczej jakiegoś wysoko uro­
dzonego arystokratę, aniżeli byłe­
go małomiasteczkowego urzędnika. 
Udaną sylwetkę Ryśka stworzy* 
Józef S t r u m i ń s k i, który 
przekonał widza, żc i na głębokiej 
prowincji zyją ludzie z bogatym 
wnętrzem. Maria B a k k a za­
grała Zośkę, prowincjonalną S4' 
skę, naturalnie i z uczuciem; nie­
wątpliwie i z winy autora blado 
wypadły biało-czarne postacie 
Wacka i Leona; (Ł u c j a u R a b- 
s k i i Bolesław C i c s i e •* 
s k i), a Jan Sadurski, nakreślony 
przez Bartelskiego, jako moraliza- 
lor i dobry wujek, nie miał trud­
nego zadania w recytowaniu truiz­
mów.

Oceniając przedstawienie należy 
stwierdzić, że wykonanie „Pierw­
szej miłości" nie przyniosło spe­
cjalnych laurów Teatrowi Polskie* 
mu w Poznaniu, obracało się w 
ramach ustalonych konwencji (de­
koracje) i schematów. A szkoda, bo 
sztuka zasługuje na bardziej od­
krywczą interpretację.

Poznaniu. rA>/wb«9niA tn razi nt»una rpzvser iedvnif* efektami
______ _ a tr
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Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu pod a je 
do wiadomości: W związku z przebudową łu­
ków tramwajowych na skrzyżowaniu pl. Wol­
ności — al. Marcinkowskiego, zamyka się z 
dniem 17. 5. 56 dla ruchu kołowego pi. Wolno­
ści na odcinku od ul. Ratajczaka do Al. Mar­
cinkowskiego oraz al. Marcinkowskiego od 
pl. Wolności do ul. Walki Młodych (strona za­
chodnia). Objazd skierowuje się w obu kierun­
kach pi- Wolności (strona południowa) oraz al. 
Marcinkowskiego — strona wschodnia. K1584

Murarzy przyjmie przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Poznań, telefon 504-84

8445g
2 sprzątaczki zatrudni zaraz Państwowe Tech­
nikum Wodno - Melioracyjne w Rokietnicy, po­
wiat Poznań, stacja kolejowa Rokietnica.

K1552
Technika normowania na prace warsztatowe 
branży samochodowej zatrudni zaraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu 
Budowlanego w Poznaniu, ul. Na Podgórniku 
nr 1. K1555

A a a a a a a aa aa a aa. Ą.A. A.Ą. a. a. a

Sprzedam
barak drewniany o wyra. 
27,4X9,50 m. nadający 
się na magazyn, garaże. 
Zgłoszenia: Poznań. No­
wina 8 m. 2, tel. 12-58. 

. 8747g

Społdz. Pracy „Tkacz" w Turku wzywa wszy­
stkich b. członków udziałowców b. Spóldz. „O- 
snowa“ w Poznaniu i Oddziału w Gnieźnie, któ­
rym dotychczas nie zostały zwrócone należne 
ińi udziały z braków właściwych adresów o 
zgłoszenie swych pretensji do Zarządu Spółdz. 
,.Tkacz“w Turku, ul. Kączkowskiego 3, w ter­
minie półrocznym od daty niniejszego ogłosze­
nia. Po tym terminie żadne pretensje honoro­
wane nie będą.______________________ K1563

Pracownicy poszukiwani

Robotników niekwalifikowańych do prac ziem­
nych w obrębie miasta zatrudni natychmiast
Zarząd Zieleni Miejskiej Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe w Poznaniu, ul. Al. Lampego 23.

K1569

KUPIMY
skrzynię biegów do 
samochodu osobowe 
go „Renault". Spół­
dzielnia im. F. Dzier 
żyńskiego Poznań, 

Koronkarska 18, 
tel. 524-14. K1556

Metalowa Spółdzielnia Pracy „PI5ZQ89MK“
Ostrów Wlkp., Armii Czerwonej 26 — telefon 368

zawiadamia P. T. Klientów,

że Spółdzielnia prowadzi 
następujące punkty usługowe:

16 frezerów, 4 zatacząrzy, 8 spawaczy na auto- 
geny przyjmą zaraz z wynagrodzeniem wg sta­
wek Min. Przem. Maszyn. Zakłady Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina w Poznaniu. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje dział kadr, ul. Dzier- 
żyńskjego 223/224, pokój 102. K1582
Księgowego technicznego doświadczonego, e- 
nergicznego z praktyką na gosp. rolnym zatru­
dni natychmiast Dyrekcja Zespołu PGR Koło­
wo, p-ta Granowo, pow. Nowy Tomyśl. Dyspo­
nujemy mieszkaniem dla samotnego. K1516

Joż za kilka dni
początek ciągnienia nowej Loterii Pieniężnej 

41.080 wygranych na 4.075.030 Zł
K1412

!
!

Oborowego kwalifikowanego, dojarzy, kowala, 
stelmacha, robotników sezonowych i księgowego 
zatrudni Stadnina Koni w Łozdaju, pow. Kę­
trzyn. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
dla pracowników PGR._________ K1517
Kierownika stoiska branży kosmetycznej i za­
stępcę przyjmie zaraz przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1519.

Handlowiec — wielobranżo- 
wiec przyjmie posadę zaopa­
trzeniowca. lub inne propo­
zycje. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 8267g
Brygadzistę do zorganizowania 
cegielni polowej za wynagro 
dzeniem akordowym, pilnie 
poszukuję. Poznań Strzelec­
ka 29 m. 21. 8294g

Nauka
Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7. 
________ 8027g
Lekcji niemieckiego (korepe­
tycji) udzielam. Pozrfań. pl. 
Wolności 2 m. 6. wejście z 
podwórza. III plr. 8318g

Dyrektorowi Woj. Szpitala Specjalistycznego Położ­
niczo - Ginekologicznego w Poznaniu, dr. Sziapce, ordy­
natorowi dr. Ferencowi I dr. Dąbrowskiemu oraz Sio­
strom Położnym Adamskiej I Cichej za szczęśliwe 
przeprowadzenie trudnego porodu.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składają: B. Smóiscy, Poznań. Hetmańska 26. »

OGŁOSZENIA PRÓBNE b

1. Odlewnię żeliwa wykonującą wszelkie odlewy żeliwne z zakresu ma­
szyn przemysłowych, rolniczych i urządzeń gospodar­
stwa domowego.

2. Warsztat mechaniczny wykonuje wszelkie naprawy maazyn przemysłowych 
i rolniczych oraz artykułów gospodarstwa domo­
wego.

3. Punkt usługowy ar 1 — Kuźnia w Zacharzewie, wszelkie roboty kowalskie, 
usługi dia rolnictwa i naprawa narzędzi rolniczych.

4. 99 - nr 2 — w Ostrowie, ul. Armii Czerwonej nr 26. naprawa ro­
werów, wirówek i maszyn do szycia.

5, - nr 3 — w Ostrowie - Zacharzewie, ul. Krotoszyńska nr 3 
wszelkie usługi dia rolnictwa.

8. Pt •w nr 4 — w Ostrowie, ul. Armii Czerwonej nr 26, wszelkie u- 
sługi dla rolnictwa.

7. * U nr 5 w Ostrowie, ul. Armii Czerwonej nr 35, wszelkie pra­
ce usługowe kowalskie jak kucie koni i naprawa sprzę­
tu rolniczego.

8. «♦ •w nr 6 w Ostrowie, ul. Gen. Świerczewskiego nr 14. wszel­
kie usługi radiotechniczne i naprawa urządzeń elek­
trycznych gospodarstwa domowego.

». •• - ar 7 w Ostrowie, ul. Armii Czerwonej nr 26, nawijanie i 
reparacja wszelkich silników elektrycznych.

10. •• «* nr 8 — w Ostrowie, ul. Armii Czerwonej nr 26, badanie, na­
prawa i zakładanie urządzeń gromochronowych.

Ajentów na system prowizyjny do sprzedaży 
obnośnej lodów konsumpcyjnych (Pingwiny) 
poszukuje Dyrekcja MHD Nabiałem i Pieczy­
wem w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr ul. Konfederacka, barak nr 5. K1520
Pracownika - cukiernika poszukujemy z dniem
1 czerwca br. na pełny etat wg obowiązującej 
siatki płac dla działów produkcyjnych pionu 
C. R. S. „Samop. Chłopska". Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Murowanej Goślinie.

- _______________________ K1526
Kwalifikowaną kucharkę przyjmie od 28 czer­
wca — 22 sierpnia na okres kolonii letnich dla 
dzieci w Świeradowie-Zdrój u Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego w Poznaniu. Zgło­
szenia osobiste w dziale personalnym Zjedno­
czenia Poznań, ul. Solna 12. K1541
2 Inżynierów lub techników z praktyką na sta­
nowisko kierowników budowy, do robót, inży­
nieryjnych, inżyniera lub technika z praktyką 
na stanowisko st. inspektora wykonawstwa, 2 
majstrów drogowych i 2 wod.-kan. przyjmie 
natychmiast Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych B. M. w Poznaniu, ul. Świętosławska 12.

K1543

Francuskiego udzielam (stu­
dia zagraniczne). Poznań. Ro 
Kossowskiego 94 ni. 7. Za­
kład dentystyczny. 8233g

Kupno
Maszyny do szycia kupuję. 
Poznań-Wiida. Chłapowskiego 
3 m. 3. ___ 7890g
Opony 165X400. mogą być 
używane, kupię. Poznań tel. 
652-56. od godz. 18 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 8124g.
Dywan 2X3 lub większy, w 
dobrym gatunku kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 8123g._
Kuple mlocarnię szerokoniłot 
ną. samoczyszczącą oraz mo­
tor na ropę 12—14 KM, stan 
dobry. Oferty z podaniem ce­
ny Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8120g.
Kupię 2 bębny hamulcowe tyl 
ne. do samochodu KDF. Nej­
man. Krobanów. p-ta Karsz­
nice.___ ________   8134g
Kupuje suszone białko. Ma­
rian Kostencki Gniezno, Mie 
czysława 40. 8239g

Kierownika działu handlowego poszukuje za­
raz Przedsiębiorstwo Handlowe. Wymagana 
dłuższa praktyka w handlu. Oferty wraz z ży­
ciorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K1551.
Pracowników do zorganizowania zmechanizo­
wanej wielko- i małoseryjnej odlewni staliwa 
poszukuje się. Po wykonaniu prac organizacyj­
nych ww. pracownicy będą zatrudnieni na sta­
nowiskach z-cy szefa produkcji, gł. dyspozyto­
ra produkcji, z-cy gł. mechanika, z-cy kierow­
nika działu kontroli technicznej, inżynierów 
odlewników, mechaników oraz z-cy gł. księgo­
wego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Zakła­
dów Metalurgicznych Poznań, ul. Krańcowa 15.

K1544

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacerowe 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13.______ 7 616 g
Tapczan, materace włosien- 
ne. okazyjnie sprzedam. Po­
znań. Małeckiego 33, Tapi- 
cernia._______________ 8384g
Sprzedam dom w Krzywninie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7998g.

Motocykle:: BMW 750 ccm. z 
przyczepką, „Victona“ 350 
ccm (przystosowany do wy­
ścigów). „Jawa“ 350 ccm, 
„Ogar" oraz łódź motorową 
6-osobową z motorem „Op- 
pel“ sprzedam. Poznań, Ko­
ścielna 6 — warsztat, tel. 
515-86. 8122g
Wózek - autko. koszykowy 
sprzedam. Poznań. Sienkiewi­
cza 13 in._2. 8129g
Westialkę białą, na węgiel 
sprzedam. Poznań. Kącik 3, 
ui. 2 (Rynek Łazarski).

8178g
Spacerówkę drewnianą, gię­
tą, mało używaną, brązową 
sprzedam. Poznań. Pasieka 18 
— Winogrady. 8157g
Sprzedam sypialnię nowocze­
sną (jesion oliwny). Poznań, 
Kościelna 16 ni. 4. 8169g
Motocykl DKW NZ 250 ccm, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Rogacki, Jarocin, jarmarcz­
na 4. 8176g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 269, 
ra. 2. 8190g
Maszynę do szycia, krawiec­
ką sprzedam. Poznań, Za Gro 
blą 6 m. 8. 8192g
Walcówkę (3) 0 20 cm na
60 cm długości sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8195g.
Wózek - autko, spacerówkę 
sprzedam. Poznań. Umińskie­
go 21. 8197g
Sprzedam 80-basowy akor­
deon z registrami. Małecki, 
Murzynowo Kościelne, pow. 
Środa Wlkp. 8198g
Samochód trzykołowy „Go­
liat", w całości lub na czę­
ści, tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8202g.

Sypialnię i jadalnię sprze­
dam. Poznań. Hibnera 45 m. 
5 oglądać od godz. 17.

____  _ 8235g
Gołębie gdańskie (wysokolot- 
ne), młode sprzedam, para 
120 zł. M. Kostencki. Gnie­
zno Marchlewskiego 8.

8238g
Wózek - autko kulkowych
łożyskach, mało używany,
sprzedam. Poznań. Jeżycka
37 m. 7. 8243g
Nowy kołnierz (niebieski lis) 
sprzedam. Poznań, Jeżycka 
37 m. 7. ___ _8244g
Wóz na gumach — opony 
750X20 — sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 60 — Ki- 
Janowski. 8246g
Okazyjnie sprzedam psa — 
15-miesięcznego boksera. Cel. 
ler. Poznań-Minikowo. Oświę­
cimska 15._________ 8247g
Spawarkę transformatorową 
na prąd zmienny, 380 V. do 
350 amp. sprzedam. Poznań, 
ul. Małeckiego 5 m. 15.

8261g
Drzewo topolowe sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8262g.__
10 uli („Wielkopolskie" sło- 
miaki — nowe) sprzedam. Po 
znań - Smochowice, Startowa 
8. 3 przystanek trolejbuso­
wy. 8280g

Motocykl „Triumph" 200 ccm 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
38, Warsztat Mechaniczny.

_ _ 8281g
Sprzedam wózek koszykowy, 
jak nowy. Poznań-Dębiec, Jo­
dłowa 8 ra. 4. 8282g

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela Zarząd Spół­
dzielni „Przodownik", Ostrów Wlkp., ul. Armii Czerwonej 

nr 26, tel. 368.
K1487

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
komfort, na równorzędne 2 
pokoje z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 8105g. __ _______
Poszukuję pokoju pustego lub
umeblowanego na 1 rok. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8132g.

2 duże, słoneczne pokoje z
balkonem i kuchnią, zamie­
nię na 3'/j pokoju z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8125g.__
Pracująca poszukuje pokoju 
na dwa miesiące. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3 dla 8152g.________
Zamienię 3 pokoje z kuchnią,
1 piętro (śródmieście), na
2 oddzielne mieszkania. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dła_8155g.
Pokoju do remontu względ­
nie pustego spiesznie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskiego__3_dia_8161g
3-pokojowe z kuchnią, samo­
dzielne. komfort, willowe, na 
Sołaczu. zamienię na cztero- 
pokojowe. równorzędne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8162g.

Wilię komfortową (Ostroro- 
ga), mieszkanie trzypokojo­
we. wolne. Willę jednorodzin 
ną, mieszkanie trzypokojowe 
wolne 150 000 zł oraz wiel­
ki wybór kamienic, parcel po­
leca: Metelski Poznań. Czer­
wonej Armii 23. 7903g

Uzębienie w steelonie, pla­
styku, metalu, wykonuję so. 
lidnie i tanio. Korona 50 zł. 
Dentysta Łakomski, Poznań- 
Łazarz. Winklera 7, przy­
stanek Palacza. 7562g

Technika budowlanego przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Papiernicze Poznań, ul. Wołko- 
wyska 32 (Malta). Wynagrodzenie wg taryfika- 
tora. Zgłoszenia w dziale kadr. K1545
Księgowego obeznanego dokładnie z materia- 
łówką przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu. Wynagrodzenie 678 + 30% premii 
stałej. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla KI549.

Prasę do sztucznej węzy 
sprzedam. Kazimierz Korno- 
bis Lipnica p-ta Otorowo.

18658p
Sprzedam motocykl BWM 50q 
ccm R-51, stan idealny. Bil- 
lert Poznań, Poplińskich 11. 
m. S. 8113g
Sprzedam wózek - autko, ko­
szykowy. nowy. Poznań. Pro­
mienista 122 m. 3. 8116g
Sprzedam samochód „Oppel 
P4‘* w dobrym stanie. Po­
znań. Kordeckiego 47 — war. 
sztat. 8130g

Dwa zegarki: złoty, kieszon­
kowy z łańcuszkiem oraz bu­
dzik kieszonkowy, myśliwski 
sprzedam. Wiadomość: Po­
znań. Słowackiego 38 ra. 7, 
od godz. 18 telefon 20-62.

8205g

Sprzedam piętrowy dom w 
Luboniu k. Poznania. Smoro- 
wiński, Luboń k. Poznania, 
Dzierżyńskiego _33j_____8000g
Ziemię do 5 ha. 1 km od sta­
cji. parcelę 1660 m*. przy 
stacji w powiatowym mieście 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8O3Óg._
Sprzedam połowę domu w 
Koninie w Rynku, oraz domek 
jednorodzinny w Golinie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8042g.

Za trafną diagnozę i urato­
wanie dziecka od trwałego 
kalectwa dr. Władysławowi 
Rogali z Poznania, serdeczne 
podziękowanie składa Tade­
usz Bąk, Poznań, Rokossow­
skiego 36. 85C7g

Zguby
Zaginął pies-bokser. Uczci­
wego znalazcę proszę o od­
prowadzenie za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Lubeckiego 
11. 8613g

Różne

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu. Dr. Zb. Otta i 
Jego Małżonce, Dr. Olej­
niczakowi z Kościana. Dr. 
Matelskiemu z Poznania 
oraz SS. Służebniczkom 
Marii z Czempinia za tro­
skliwą opiekę i niesienie 
ulgi w cierpieniach pod­
czas choroby mojej dro­
giej żony, moim byłym 
współpracownikom, przy­
jaciołom, znajomym, za 
oddanie ostatniej posługi, 
za wieńce, wyrazy współ­
czucia j udział w pogrze­
bie

Wandy Jezierskiej
serdeczne

Praca
Zegarmistrzowski uczeń po­
szukuje nauki w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8075g.____
Pomoc domowa na kilka go­
dzin po południu potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8131g.____

Praczka pierze po domach, 
czysto, tanio. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 8194g. ______________
Przedstawicielstwo przyjmę, 
branża obojętna Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 8268g.

Akordeon „Muza" 8q bas.. 3 
registry sprzedam. T. I.isiak. 
Poznań. Chwiałkowskiego 12 
m. 3, od godz. 14—20.

8147g
2 łóżka żelazne, mało używa, 
ne, sprzedani. Bartkowiak. Po 
znań Dąbrowskiego 70.

8127g
Zawlaskl do okularów (3000 
par), półfabrykat, korzystnie 
sprzedam. Danielak. Poznań. 
Jackowskiego 25 m, 9.

6121g
Sprzedam psa pinczera, brą­
zowego — okaz. Poznań. Bo­
gusławskiego 12a m. 5.

81**8

rrSóg zapłać'
składa mąi rodrina.

857 lg

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Prądzyńskiego 
50 m. 28 od godz. 16—18.

8278g

t
Dnia 15 maja 1956 zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroż- 
szy ojciec, w 58 roku życia, śp.

Zbigniew Ehrenkreutz
p°grzeb odbędzie się w piątek 18 bm. o godz. 10.30 

1 kaplicy cmentarnej na Junikowie,
W smutku pogrążona

880 lg rodzina

Motocykl DKW 125 cera M'. 1. 
A,, nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8146g.

Maszynę do szycia, bębenko­
wą, „Naumann" sprzedam. 
Poznań Gwardii Ludowej 31 
tn.lb______________ 8207g
Tragarza sprzedam. Poznań- 
Minikowo. Olkuska 12. No­
wak._______ ______ 8212g
Radio „Amati". 11-lampowe, 
klawiszowe sprzedam. Po­
znań. tel. 519-92. 8215g
Sprzedam samochód osobowy 
„Oppel - Olimpia", górnoza- 
worowy w dobrym stanie. 
PotMfi.lttL-40-ie.___8219g
Sprzedam maszynę łuszczar- 
kę. 120 dł,. do krojenia ob- 
Jogów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
8220g.
Kanarki: orange. białe, żół­
te oraz regały i klatki odsa- 
dowe sprzedam. Sibilski, Po­
znań. Umińskiego 25. 822lg
Sprzedam wagę na 300 kg o- 
raz walec żelazny, zębaty. 
Poznań Kilińskiego 13 m. 5.

8225g
Plee miedziany do łazienki, 
na węgiel sprzedam. Poznań, 
Chełmońskiego 15 ni. 6.

______ 8226g
Sprzedam motocykl marki M 
72, rok 1956 750 ccm. z 
przyczepą, nowy. Kórnik tel. 
142. 8232g

Przewielebnemu Duchowieństwu. Rektorowi i Sena­
towi Akademickiemu. Dziekanowi i Radzie Wydziału 
Ftloz. Hist., Zespołowi Katedr Historycznych oraz Mło 
dzieży Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza. Zarządo­
wi Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Mło­
dzieży Gimnazjalnej, jak również licznemu gronu Przy­
jaciół za uczczenie pamięci i udział w pogrzebie na­
szej drogiej Zmarłej, śp.

Wisławy Knapowskiej
za wieńce i kwiaty oraz dowody szczerego współczucia 
składa

tardecine podzłękawanla
8734g

Sprzedam 27 tomów Wielkiej 
Radzieckiej Encyklopedii po 
25 zł tom. Poznań. Rusińskie 
go 30 m. 84. 8283g
Sprzedam złotą bransoletę. 
Poznań Nad Wierzbakiem 15,
0i_J£0dzi_L6~18-_____82865
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań. Chwiałkowskiego 1, 
m.3. 4?woniC_2 razy._8287g
Wózek . autko koszykowy, jak 
nowy sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 21 m. 23a. 
__________________  8288g
Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 27 m. 
27.________________ 8297g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań Jackowskiego 29 ra. 
7, ' S301g
Spacerówkę drewnianą, giętą 
sprzedam. Poznań Kosińskie­
go 10 m. 41._____ 8302g
Sprzedam 2 łóżka z materaca­
mi — komplet szatę do gar 
deroby, biblioteczkę radio 
„Saba", dwuzakresowe — 
wszystko w dobrym etanie. 
Poznań. Działowa 20 m. 70, 
po południu 8304g

Lokale
Dwupokojows z przynaleźno- 
Ściami w Luboniu, blisko 
dworca, zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8572g.
Warsztat rzemieślniczy 70 
m*. z urządzeniem mechanicz 
nym. w śródmieściu odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3_tHa_^łO2g;__
Zamienię pokój z kuchnią we 
Wronkach, na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Warunki do o- 
raówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Swierczewskigo 3 dla 
8133g.
Zamienię pokój przy Parku 
Kasprzaka, z używaniem ku­
chni i przynależności na rów­
norzędny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
8118g.
2'Zs pokoju z kuchnią, łazien­
ką, frontowe, samodzielne, 
przy Różanej zamienię na 3- 
pokojowe samodzielne, z 
członkiem Spółdzielni Miesz­
kaniowej. najchętniej Jeżyce. 
Ofęrty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8145g.

Zamienię w śródmieściu duży 
pokój 36 m‘z z kuchnią, na 
dwa pokoje z kuchnią. Pery­
ferie z ogródkiem niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dlą 8166g
Samodzielne dwa pokoje bez 
kuchni (centrum Jeżyc}, za­
mienię na dwa pokoje z kuch­
nią w Puszczykowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 8168g.________
Pokój z kuchnią, tarasem, 
willowe zamienię na więk­
sze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 8171g
Willowe 2‘/s pokoju z kuch­
nią. łazienką, balkonem, za­
mienię na 2 oddzielne miesz­
kania. Poznań. Senatorska 8 
ra.2._______________ 8172g
Zamienię 2 pokoje z przyna- 
leżnościami i pokój z kuch­
nią, samodzielne, w centrum, 
na 3 lub 2‘/a-pokojowe, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
6165g.____________________
Pan spiesznie poszukuje po­
koju. Franciszek Józefiak, 
Czempiń, Długa 23 m. 5.

____ _________8193g

Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką. samodzielne, ne 
dwa pokoje równorzędne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 820lg.
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią. chlewem i piwnicą w 
Ławicy, na podobne iub wię­
ksze. Adres wskaźe Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
nr 8203g,____________ ___
Poszukuję pokoju w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 8217g

Parcelę blisko tramwaju 
sprzeda właściciel. Poznań, 
Rybaki_3°_m. 2.___ 8058g
Domek (2 pokoje z kuchnią), 
z ogrodem, zelektryfikowane, 
w Poznaniu sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 8i03g.
Domek w surowym stanie —
2 pokoje z wygodami, morgą
ogrodu, przy Poznaniu, sprze­
da właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 8117g._______________

Sprzedam spiesznie dwie mor- 
gi ziemi w okolicy Grunwal­
du, można dzielić na parcele 
pod budowę will jednorodzin­
nych, cena za całość 120 000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 8119g

Domek jednorodzinny z zabu­
dowaniami. 10 mórg ziemi, 
80 drzew owocowych, przy 
Poznaniu, sprzedam lub za­
mienię na domek jednorodzin 
ny z wolnym mieszkaniem. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 8140g.
Połowę nieruchomości czyn­
szowej i przemysłowej przy 
ul. Rokossowskiego sprzedam. 
Cena orientacyjna około 200 
tya. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
8141g._____________ ______

Kupię domek jedno- lub dwu­
rodzinny z ogrodem lub zie­
mią, wolnym mieszkaniem. 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty z podaniem ceny do Biura 
ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla_8l43g.

Kuplę domek jednorodzinny 
(może być na wsi przy dwór 
cu kolejowym). Oferty z do­
kładnym opisem- oraz poda 
niem ceny kierować do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskiego
3 dla 8151g.

Reperacji kuchenek gazowych 
i piecyków zwiększanie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań. Ul. 
97-04 od godz. 9—17. ' 
_____________________7422g

Uwaga I Zakład „Foto-Uroda" 
Poznań, plac Bernardyński — 
będzie czynny w Zielone Swię 
ta oraz w niedzielę, dnia 27 
maja od godziny 8—19. Te- 
'l1®11-628!85:-—____ 8560<
Elegancką ślubną suknię, we. 
lon, nakrycie do chrztu" wy­
pożyczę. Poznań, Mickiewi­
cza 11 m. 3a. 8189g
Artystyczne cerowanie garde­
roby wszywanie nowych koł­
nierzyków do koszul wierzch­
nich obciąganie guzików, pa­
sków. okrętkę, plis, podno­
szenie oczek wykonują. Po­
znań, świętosławska 9.

_________ 8046g
Letnisko — Puszczykowo! 
Szukam pokoju na czerwiec 
— lipiec — sierpień. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8047g.

Wspólnika do hodowli zwie­
rząt futerkowych poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8057g.

Kto pożyczy 10 000 zł na 
okres 2—3 miesięcy. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8064g.

Kamienie do śrutowników wy 
konuje i naprawia f-ma ,,Mły 
nomontaź" Poznań, Czerwo­
nej Armii 61 — warsztat. 
________________ 8070g
Przyjmuję nicowanie odzieży. 
Poznań, Marchlewskiego 58a 
m. 3. lewy dzwonek. 8078g

Lekarskie

Kto odda na własne dziecko 
nowonarodzone. Oferty B’uro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 8098g.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu lub wykończenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 8224g.

Nieruchomości
Parcele, domki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union*'. Po­
znań Nowowiejskiego 9.
_____________________ 7356g
Kamienice handlowe, wille, 
całe wolne, parcele przy 0- 
stroroga oraz różne nierucho 
mości sprzeda: Praccl. Po­
znań Szymańskiego 8
______________ _’_7585g
Dom nadający się na przed­
siębiorstwo każdej branży 
wraz z dwoma chlewami i 
przybudówkami sprzedam 
szybko i tanio. Ignacy Turek, 
Czarnków Gdańska 14.

18601p i

Cecylia Kuligowska — le­
karz. specjalista chorób ko­
biecych l położnictwa przyj­
muje od godz. 16—18. Po­
znań - Sołacz. Góralska 12,

_____ 8163g
Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 10. przyjmuje co­
dziennie. Specjalność nowo­
czesna technika steelonowa. 
Ceny przystępne dla świata 
pracy. 8295g

Płomień garowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax“ 
Poznań. Kochanowskiego 5. 
__________ 8277g
Posiadam karty rzemieślnicze 
na prowadzenie warsztatu 
szewsko - choiewkarskiego. 
Oczekuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8321 g.
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10 min. zł oszczędności
na produkcji 
glukozy 
z ziemniaków

Do rzędów artykułów wytwa 
rżanych z ziemniaków dojdzie 
w przyszłości glukoza, która 
jak wiadomo, jest cennym śród 
kiem przy leczeniu chorych na 
serce w formie zastrzyków, 
względnie doustnie. Jak wyka­
zały przeprowadzone doświad­
czenia, glukoza ta produkowa­
na według metody opracowanej 
przez inż. Bogusława Nowic­
kiego i mgr. Mieczysława, Ot- 
worowskiego, kier, laborat. Za­
kładów Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu, ma te same 
właściwości, co dotychczas o- 
trzymywana przy chemicznym 
rozkładzie sacharozy. Tym sa­
mym przy produkcji glukozy 
będzie można zaoszczędzić po­
kaźne , ilości cukru skrobiowe­
go, który w czasie różnych pro­
cesów chemicznych odpada -w 
50 proc. Gospodarka nasza za­
oszczędzi po uruchomieniu pro­
dukcji glukozy z ziemniaków 
w ciągu roku co najmniej 
10 milionów zł. (L)

W Poznaniu na pętli w Górczynie ozdobionej ostatnio w czy­
nie społecznym estetycznym skwerem, czwórka widocznych 
na zdjęciu malców podziwia drugą małą „czwórkę" — dzieło 
rąk poznańskich tramwajarzy. Doskonale odrobiony model 

■wozu tramwajowego budzi powszechne zaciekawienie.
Fot. K. Przychodzki

Co®
ia myśliwych

Sklep sportowy przy ul. Armii 
Czerwonej (róg Lampego) jako je­
dyny w Poznaniu prowadzi sprze­
daż nowej broni myśliwskiej spro­
wadzanej z Niemiec i Czechosłowa­
cji. Jednocześnie jest to (również 
jedyny) punkt sprzedaży komiso­
wej. Sklep przyjmuje broń w ko­
mis po okazaniu zezwolenia na 
broń myśliwską, wydanego przez 
Komendę Wojewódzką MO. Przy 
transakcji marża komisowa wyno­
si 20 proc. Zakupu zaś można do­
konać na podstawie zezwolenia na 
zakup. Przez sklep stale przewija 
się spora liczba komisantów'. Jest 
zatem w czym w ybierać. Klient ma 
do dyspozycji, oprócz nowej bro­
ni, zawsze 15—29 flint — od starych 
„kurkówek" po 480 zł, do nowo­
czesnych sztucerów. Drżyjcie więc 
poznańskie zające i inna „trzodo** 
leśna! (zs)

Koleżeńska współpraca 
kolarzy polskich 

zapewniła Królakowi
zwycięstw® w IX Wyścigu Poł ciu

Potrzeba gospodarskiego spojrzenia

Zepsute radio
Zniekształcony odbiór audycji 

świadczy, że znajdujące się we 
wrzesińskiej poczekalni dworcowej 
radio wymaga gruntownej napra­
wy. Wzywano już kilkakrotnie do­
morosłego montera, jednak po je­
go wizytach radioodbiornik .nadał 
odmawiał posłuszeństwa. Ciekawe, 
jak długo jeszcze pasażerowie o- 
czekujący na pociąg będą musieli 
wysłuchiwać audycji z świstami, 
zgrzytami itp. „przyjemnościami"?

(jspn)

O tym, jak ważną rolę w przemyśle spełniają surowce wtór- ście powiedzieć, że wszędzie 
ne, uczy się dzisiaj każde dziecko w szkole. Nie ma więc po- jest źle. że nie ma na naszym 
trzeby uzasadniać konieczności zastępowania w produkcji su­
rowców importowanych — wtórnymi, jak i tego, że dostarcza­
nie tych surowców wżąźe się. śc iśle z realizacją wzrostu pro­
dukcji, a więc i wykonaniem zadań planu w rozmaitych dzie­
dzinach naszej gospodarki.

terenie instytucji, które sprawę 
zbiórki surowców wtórnych ro 
zumieją jako swój zwykły obo 
wiązek. Do takich instytucji na 
leżą na przykład w Kępnie Pre 
zydium PRN Oddział Ogólno

Sprawa nie jest więc błaha, Z samego np. tylko surowca u- Gospodarczy którego pracow- 
Mówi o tym także inny fakt, zyskanego ze zbiórki makula- nicy na zapianowanvch w I 
mianowicie, że ilość odpadków tury, zastępującego — jak wda- kwarta> 360 kg makulatury — 
eksploatowanych przez powoła domo — znaczną ilość celulozy, do£(arczyli 1173 kg, dalej sklep 
ne do tego centrale sięga rocz- produkujemy tysiące ton takich pSg „/‘g } MHD nr 2, Zarzad 
nie 2 milionów ton, przy czym materiałów jak: papiery kan- powiatowv ZSCb, Pow. Zakład 
ilość ta nie obejmuje odpad- celaryjne i rysunkowe, średnie ubezpieczeń i Państw Przed- 
ków. które przemysły wykorży- i niższe gatunki papierów dru- siębiorstwo Skupu" Owoców i 
stują we własnym zakresie, kowych, papiery do pakowania, Warzyw W Gnieźnie do przo- 
bądź też czekających dopiero papę dachową, walizki, torby, kujących zakładów pracy w 
na odpowiednie wykorzystanie, materiały biurowe, naczynia im zbiórce surowców wtórnych za- 

pregnowane, opakowania itp. jjcza się Gnieźnieńskie Zakłady 
Mimo oczywistych korzyści. Przemysłu Terenowego, w O- 

jakie gospodarce naszej może strowie — Wlkp. Zakłady Me- 
dać odpowiednio prowadzona chaniczne (plan dostaw wyko- 
zbiórka makulatury, niektóre nały w 160 proc.) i Aptekę Spo- 
zakłady pracy i państwowe jed łeczną nr 37, której pełnomoc- 
nostki organizacyjne po prostu nik — Ignacy Matuszczak może 
lekceważą tę sprawę. Woje- być wzorem dla wszystkich peł 
wódzkiej Zbiornicy Przemysło- niących tę funkcję w zakładach

Zasznurować... kąpielisko
Czarnków jest małym o- nych limitów), to jest do 1960 

środkiem wczasowym i kolo- roku. Zastanawiamy się, ile 
nijnym. Co roku w miesią- w tym czasie pochłonie wo- 
cach letnich przyjeżdżają tu da... pieniędzy marnowanych 
z zagranicy dzieci emigran- na wieczne remonty. Kierow-
tów i uczniowie szkół z pobli- nik sekcji kąpielisk WZPUK ’ wych Surowców Wtórnych przy pracy.
skich powiatów. Największą (Boże, co za skróty!) widaći sparzają kłopotów ^zwłaszcza: Tych kilka przykładów nie

Niezwykłe serdecznie powitała Praga wc wtorek 15 bm. 
uczestników IX Wyścigu Pokoju, którzy w stolicy CSR 
kończyli tę największą w historii amatorskiego kolarstwa 
imprezę, organizowaną przez bratnie redakcje „Trybunę 
Ludu“, „Neues Deutschland" i „Rude Pravo“. Najlepszym 
kolarzem tegorocznego wyścigu okazał się reprezentant 
Polski — Stanisław Królak, Jemu też przypadł w udziale 
zaszczyt stania na podium zwycięzców przy dźwiękach 
Mazurka Dąbrowskiego. Na
Praga długości 224 km nie 
koszulki leadera.

atrakcją jest kąpielisko, po- nie myśli nad tym, bo radzi [ Zjednoczenie Budownic- wyczerpuje oczywiście zagad-
łożone w malowniczym za- do czasu zabezpieczyć basen... 
kątku nad Notecią. sznurkiem i spławikami.

Przygotowując się do sezo- (zs)
nu. MRN rokrocznie musi re-

nowa prawiemontować od 
całe urządzenie kąpieliska, 
co pochłania przeszło 5 tys. 
zł. Dlaczego? Budoyra jest 
bardzo prymitywna — po pro 
stu na rzece odgrodzono pro­
wizorycznie odcinek koryta 
słupami i żerdziami. Chyba 
dlatego właśnie w ubiegłym 
roku utonęły tu dwie osoby. 
Toteż trzeba wybudować sta­
łe kąpielisko z zapewnieniem 
maksimum bezpieczeństwa: 
zrobić wykop obok koryta rze 
ki, wykonać obmurówkę, wy­
budować szatnię itp. Koszt 
budowy wyniesie około 40 ty­
sięcy zł i są nawet fundusze, 
ale do częściowego wykorzy­
stania od... 1957 roku. Tak 
„przewidział*' Wojewódzki 
Zarząd Przedsiębiorstw i U- 
rządzeń Komunalnych. Dla 
Czarnkowa przeznaczył w pię 
ciolatce 120 tys. zł, z tego 15 
tysięcy do wykorzystania do­
piero w roku 1957.

My przewidujemy, że budo­
wa kąpieliska potrwa 3 lata 
(tak wynika po dodańiu rocz

TECHHIKUM LEŚNE 
i jego uczniowie

Technikum Leśne w Margo­
ninie, powiat Chodzież, to jed­
na z najstarszych uczelni tcgoi fakty tym bardziej niepokoją-

twa Wiejskiego, Wydział Oświa nienia. Sygnalizujemy je jed- 
ty przy PRN w Gnieźnie, skie- nak, by zwrócić uwagę, na waż 
py PSS nr 1 i 7, PKP i Sąd Po- ną dla naszej gospodarki spra- 
wiatowy w Kępnie. W Śremie wę i pilną potrzebę gospodar- 
np. poza młodzieżą szkolną, któ skiego podejścia do zbiórki su­
ra w I kwartale uzyskała bar- rowców wtórnych, (t) 
dzo dobre wyniki w zbiórce su­
rowców wtórnych w skali po­
wiatu oraz poza LPŻ, dyrekcją 
MHD i PSS wszystkie pozostałe 
instytucje i zakłady nie docenia 
ją znaczenia tej akcji. Są to

typu w województwie poznań­
skim. Po 4-letnim pobycie w za­
kładzie około 150 młodych leś­
ników zdobywa piękny, choć 
niełatwy zawód. Młodzież opa­
nowuje arkana gospodarki leś­
nej, w zakres której wchodzi j 
miernictwo, łowiectwo, klasyfi­
kacja drewna, hodowla lasu itp. 
Oprócz wykładów prowadzi się 
zajęcia praktyczne w lesie, o-i

ce, że zapewne wielu spośród 
pracowników tych instytucji 
życzy sobie rychłej poprawy 
swych warunków bytowych, 
lecz niestety nie rozumie wi­
docznie, że do poprawy tej trze 
ba przyłożyć także i własnych 
rąk. Sposób rozumowania eko­
nomicznego potrzebny jest 
więc — jak się okazuje — i w 
takich prostych sprawach. 

Niezrozumiały jest np. fakt,
grodnictwie i gospodarstwie. W i że w Sądzie Powiatowym w Kę 
wolnym czasie młodzież uprą- i pnie nikt z pracowników nie

nu Związku

Kina
KALISZ: Wolność — „Listy z $ 

Wietnamu**, Stylowe — „Alarm £ 
iw górach**; OSTRO W: Przodow £ 

’ nik - „O. K. Nero**, Słońce — i 
a „Nasz dyrektor": GNIEZNO: i 
J Polonia — remont, Lech — „My . 
\ z Kronsztadu"; LESŻNO: Spor- *

towlec

} Radio
„Dzieci Hiroszimy".

wia sport, opiekuje się kołami 
ZMP w pobliskich 6 gromadach 
i sprawuje opiekę nad spół­
dzielniami produkcyjnymi Su- 
łaszewo i Młynary. Ponadto ze­
spół artystyczny wyjeżdża w 
każdą sobotę z występami do 
Szamocina i okolicznych wsi; 
jak Lipy, Radwanek, Lipin i 
Budzynia.

Przodujący uczniowie techni­
kum to: Eugeniusz Ciesielski 
i Marian Zieliński » IV klasy, 
Julian Sawicki z III i Jerzy 
Kaczyński z II klasy. Zresztą 
i pozostali przeważnie synowie 
leśników — osiągają na ogół 
dobre wyniki w nauce, (ko)

może zdecydować się na pójście 
do piwnic i posegregowanie sto 
sów akt, z których wiele można 
by przeznaczyć na makulaturę, 
O tę niechęć rozbijają się także 
wszelkie zapewnienia Wiktora 
Frankowskiego — pełnomocni­
ka od spraw surowców wtór­
nych na terenie Sądu, który 
nie chce czy też nie umie zbiór 
ki odpowiednio zorganizować. 

Nie chcemy przez to oczywi-

Fala 1322 m
12.15 — utwory fletowe w wy­

konaniu J. Gawryluka, 12.30 — - 
radziecka muzyka ludowa. 13 ■— » 
dla wsi, 13.10 — aud. szkolna f 
dla kółek młodych biologów, 0 
15.30 — dla dzieci — aud. słów- 
no-muzyczna, 16.05 — „Pierwsze 
objawy raka", 16.15 — muzyka £ 
operetkowa, 17 — z życia Zwią- 
zku Radzieckiego, 17.30 — kon- » 
cert solistów, 18.10 — chińskie J 
melodie ludowe, 18.20 — korę- ’ 
spondencja z zagranicy, 18.35 — 9 
„Sylwetki kompozytorów" — 
Karol Kurpiński, 19.40 — satyry 
cy przed mikrofonem, 20.25 — 
dla wsi, 20.40 — muzyka tanecz 
na, 21 — odpowiedzi Fali 49, 
21.12 — ulubieni piosenkarze. 22 j 
— aud. sportowa, 22.10 — arcy- \ 

. dzieła muzyki kameralnej, 22,36 J 
» — melodie na dobranoc. \
> Wiadomości: 5.05, 6, 7, 3, 8.30, \ 
* 12.01. 16, 20, 23.

GZ5S Nr nz — s». «

Kandydaci 
na studia 
politechniczne

Zarząd Stowarzyszenia SIMP w 
porozumieniu z kierownictwem 
Studiów Zaocznych 1 Wieczoro­
wych Politechniki Poznańskiej, or­
ganizuje kurs przygotowawczy do 
egzaminu wstępnego na zaocine i 
wieczorowe studia politechniczne.

Na kurs zgłaszać się mogą kan­
dydaci, którzy złożyli podanie o 
przyjęcie na studia i mają zamiar 
przystąpić do egzaminu wstępnego. 
/ Szczegółowych informacji o kur­
sie oraz zapisów zgłoszeń dokonu­
je sekretariat Naczelnej Organiza­
cji Technicznej w Poznaniu, ul. 
Alfreda Lampego nr M.

Narybek karpia

spółdzielni produkcyjnych
Liczne stawki i sadzawki 

wiejskie, leżące w obrębie 104 
spółdzielni produkcyjnych, o- 
trzymały wiosną b. roku 3.800 
kg narybku karpia (psi czaka), 
który w okresie jednego sezo­
nu przyniesie poważne plony 
w postaci ryby handlowej dla 
konsumpcji. Inspektorat Ry­
bactwa przy Wojewódzkim Za­
rządzie Rolnictwa, zajmujący 
się rozprowadzeniem materiału 
zarybieniowego, otrzymał go od 
Zespołów Rybackich PGR oraz 
od Polskiego Związku Wędkar 
skiego.

^ego rodzaju wykorzystywa­
nie rezerw niezwykle żyznych 
wód. leżących do tej pory od­
łogiem. uważać trzeba za ak- 

, cję wysoce rentowną. Przy 
sprzyjających warunkach at-

Przodujący 
komitet dostawców

W Zasięgu działalności za­
kładu mleczarskiego w Da­
masławku, do przodujących 
gromad należą: Wapno, które 
kwartalny plan dostaw mle­
ka wykonało w 99,6 proc., Cze 
szewo — w 98 proc., Dama­
sławek i Mokronosy po 97 
procent.

Wyniki te są efektem do­
brej pracy prezydiów gro­
madzkich rad narodowych i 
komitetów dostawców. Prze­
prowadzają oni z chłopami 
wiele rozmów na temat obo­
wiązkowych dostaw, służą ra­
dami i wskazówkami, czuwa­
ją nad tym, aby współpraca 
między zakładem mleczar­
skim a dostawcami mleka u- 
kładała się pomyślnie. Na wy 
różnienie zasługuje komitet 
dostawców z Podobna, z 
przewodniczącym Kazimie­
rzem Sikorskim.

Nieco gorzej przedstawia 
się sprawa obowiązkowych 
dostaw w gromadzie Między­
lesie, która wykonała plan w 
89,3 proc. Ale i tu uwidacz­
nia się pewna poprawa: Pre­
zydium GRN i komitety do­
stawco w wykazują coraz wię­
kszą aktywność. (Kdw)

Jak nie powinni
mieszkać
robotnicy sezonowi

Przeprowadzona ostatnio kontro­
la w terenie wykazała, że hasła te­
gorocznej akcji sanitarno-porząd- 
kowej dotarły również do Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych wr po­
wiecie wągrowieckim. W gospodar 
stwach Zespołu PGR Gołańcz zro­
biono wiele w zakresie stanu higie­
nicznego mieszkań robotników sezo 
nowych. Natomiast nie zrobiono 
nic albo bardzo mało w’ gospodar­
stwach Zespołu PGR Mieścisko, 
Szczególnie uwidocznił się brak tro 
ski o mieszkania robotnicze w PGR 
Stępuchowo. Pracownicy sezonowi 
mieszkają tam w bardzo brudnych 
izbach, w których brak łóżek i 
S2af, nie mówiąc już o limyWai-

mosferycznych narybek zdolny i njaCh innych higienicznych .urżą- 
jest powiększyć wielokrotnie j azeniach.
swą wagę(do pół kilograma Wl zachodzi więc pytanie: czym się 
ciągu 6 miesięcy), bez potrze- i zajmuje Rolna Rada Zespołowa w 
bv sztucznego dokarmiania. (J)1 Mieścisku? (&dw)

dał sobie odebrać żółtej

23. Stolper (NRD) 59.58,34
24. Sandru (Rumunia) 60.96,03
25. Amell (Szwecja) 60.08,11
35. KOWALSKI 60.33.00
39. BUGALSKI 60.53,59
55. WIŚNIEWSKI 62.05,25

DRUŻYNOWO
1. ZSRR — 177.37.19
2. POLSKA — 177.44,25
3. Belgia — 178.10,01
4. NRD — 178.11,18
5. CSR — 178.24,15
6. Rumunia — 178.29,11
7, Holandia — 179.08,09
8. Bułgaria 179.11,57
9. Szwecja 

10. Włochy

Racji drużynowej.
Sukces kolarzy ZSRR jest 

w pełni zasłużony. Wpraw­
dzie Polacy byli już bardzo 
blisko największego sukcesu, 
jednak przyznać trzeba, że 
kolarze Kraju Rad byli bez­
sprzecznie najlepiej przygoto 
wani zarówno kondycyjnie 
jak i taktycznie do trudów te 
gorocznej walki.

Po zakończeniu ostatniego etapu U- Jugosławia 
do zebranych na stadionie przemó- 12. Francja 
wił przewodniczący Międzynarodo- 13. Dania 
wego Komitetu Organizacyjnego IX 14. Węgry 
Wyścigu Pokoju — M. Jekiel, któ- *»• NRF 
ry następnie złocistymi wieńcami 16- Finlandia 
dokonał dekoracji zwycięzcy indy- 17. Szwajcaria 
wirtualnego, KRÓLAKA i drużyny 18. Austria 
radzieckiej.

Na podium zwycięzców po środ­
ku drużyny radzieckiej stanął re­
prezentant Polski — KRÓLAK.

Mówi zwycięzca
IX Wyścigu-St. Królak:

— Jestem niezwykle szczę­
śliwy, że odniosłem ten najwięk 
szy w mojej kamerze sukces. 
Marzyłem o tym od lat. Muszę

dzięczam przede wszystkim 
swym kolegom, którzy napraw 
dę pięknie ze mną, współpraeo 
wali, dali z siebie wszystko, 
aby przyczynić się do mojego 
zwycięstwa. Dzisiejsza trasa 
była niezwykle trudna. Jeszcze 
teraz trudno mi uwierzyć, że 
obroniłem atak swych najwięk 
szych rywali.

PO XII ETAPACH 
INDYWIDUALNIE

1. KRÓLAK
2. Dumitrescu (Rumunia)
3. Kołombiet (ZSRR)
4. Nyman (Finlandia)
5. Kolew (Bułgaria)
6. Cestari (Włochy)
7. W’olfs (Holandia)
8. B«rra (Holanftia)
9. Wostriakow (ZSRR)

10 CHWIENDACZ
11. Schur (NRD)

12. Romagnchi (IWł 
II (NRl

lochy) 
RD)

14. Le Menn (Francja)
15. Sanderson (Anglia)
16. Baudechon (Belgia)
17. Van Hof (Holandia)
18. Funke (NRF)
19. Andersson (Dania)
20. WIĘCKOWSKI
21. Moiceanu (Rumunia)
22. Ostergaard (Dania)

13. Meister

59.11.56
59.14.20
59.16.11 
39.i7.41 
59.18.0!)
59.20.15
39.20.15
59.25.18 
59.27.38 
59.27.45 
59.28,58 
59.32,01
59.34.19 
59.42,43
59.44.11 
59.45,02 
59.49,28
59.49.37 
59.50,36 I 
53.50.48 i
59.55.38 .

173.31,52
179.53,34
181.22,59
182.09,24
182.13,33
183.14,39
183.51,57
187.44,01
187.56,02
188.46,02

19. Norwegia — 191.40,15
20. Albania -
21. Egipt -

- 199.30,13
- 210.19,02

WYNIKI INDYWIDUALNE
XII ETAPU

1. Klewcow (ZSRR) 6.39,27
2. Butzen (Belgia) 6.39,59
3. Krivka (CSR) 6.40,27
4. Meister II (NRD) 6.40,27
5. Cahoj (CSR) 6.40,27
6. Wolfs (Holandia) 6.40,27
7. Kolew (Bułgaria) 6.40,27
8. E. -Jacobs (Luksemburg) 6.40,27
9. Nyinan (Finlandia) G.40,27

10. Romagnoli (Włochy) 6.40,27
11. CHWIENDACZ 6.42,40
23. BUGALSKI 6.42,40
30. KRÓLAK 6.42,40
31. Cestari (Włochy) 8.42,4#
34. WIĘCKOWSKI 6.43,05
36. Schur (NRD) 6.45,09
51. KOWALSKI 7.11,37
94. WIŚNIEWSKI 8.17,50

DRUŻYNOWO
1. CSR — 20.03,38
2. Belgia _ 20.05,49
3. NRD — 20.05,49
4. Holandia — 20.05,49
5. POLSKA — 20.08,00
6. ZSRR — 20.12,36
7. Bułgaria — 20.17,37
8. Rumnnia _ 20.19,48
9. Włochy — 20.35,42

10. Szwecja — 20.42,16

Prygiel zwycięzcą 
III etapu 
Wyścigu
Dookoła Wielkopolski

Trzeci etap kolarskiego Wyścigu 
Dookoła Wielkopolski Pila — Gnie­
zno długości 150 km wygrał Prygiel 
(CWKS — Flota) — 3.53,06 przefl 
Cierajewskim (CWKS II) — 3.53,07, 
Gęszką (CWKS — Lotnik) — 3.53,08 
i J. Jankowskim (Gwardia I) 
3.53,09.

Przodownikiem wyścigu jest na* 
dal Pancek. ,

Zespołowo wygrał CWKS I, 
ry prowadzi również po trzech eta

59.56,56 i pach przed CWKS II i Gwardią.


